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W ROCZNICĘ 
WIELl(IEGO 

ZWJCIĘSTWA 
K 

ażdego roku, w rocznicę 
• 1 wielkiego, historycznego 

zwycięstwa Rewolucji Paź
dziernikowej bilansujemy 

zdobycze nowej epo'kl. otwierającej 
prz ~d ludzkością perspektywy peł
nego tryumfu ideałów sprawledll· 
woścł społerznej, pełnej llkwldarjł 
pneklęteJ kapitallst:Vcznej zasady 
WYzYt1:ku człowieka pr7:ez człowle· 
ka. To zwycfestwo Wlelkle.1 Re· 
wolucJi Soc.1allst:vcznej wskaza.ło 
wszystkim uciemiężonym I wyzy
skiwanym, pneśladowanym I ghę· 
'łllonym - drogę do prawdziwej 
wolnfiśt"I, • 

wanie rzucone przez Wielkiego 
Stalina na XIX Zjeździe Komunis· 
tycznej Partii Związku Radziec• 
kiego: 

„DAWNIE.J BURZUAZJA U· 
CHODZIŁA ZA GŁOWĘ NARO· 
DU BRONIŁA ONA PRAW I 
NIEZAWISŁOSCI NARODU, 8TĄ 
WIAJĄC JE „PONAD WSZYST· 
KO". OBECNIE ANI SLADU NIE 
POZOSTAŁO PO „ZASADZIE 
NARODOWEJ". OBECNIE BUR· 
ZUAZJA SP'R.7.l<'.DAJE ZA DOLA· 
RY PRAWA I NIEZA WISł.OSC 
NARODU. SZTANDAR NIEZA· 
WISŁOSCI' NARODOWEJ I SU
WERENNOSCI NARODOWEJ WY 
RZUCONY ZOSTAŁ ZA BURTĘ. 
NIE ULEGA WĄTPLJWOSCI. ZE 
SZTANDAR TEN WYPAONIE 
PODNIESC WAM, PRZEDSTA
WICIELOM PARTII KOMUNTS• 
TYCZNYCH J DEMOKRATYl.Z· 
NYCH I PONIESC GO NA• 
PRZOD, JEZELI CHCECIE BYC 
PATRIOTAMI SWEGO KRAJU, 
JEZELI CHCECIE <;IĘ STAC 
KIEROWNTCZĄ SIŁĄ NARODU. 
NIE MA POZA TYM NIKOGO, 
KTO MOGŁBY GO PODNIESC", 

Dla nas, dla narodu polskiego 
Jest zwycięstwo Wielkiego Paź
dziernika świętem wolności I nie
podległości narodowej. Dzięki te
mu zwycięstwu odzyskaliśmy dwu• 
krotnie niepodległość. Dzięki żoł· 
nlerzom Rewfllucjl Paźdzlernlko.:. 
wej, którzy na SwYCh bagnetach 
przynieśli wolność naszemu krajo
wi, mogllśmv obalić panowanie 
kapitalistów i obszarników, DzY· 
skali sprawiedliwe granice pafl· 
stwowe, przystąpić do budowy 
podsts.w soc.falłzmu. 
Korzystając z wszechstronnej, 

braterskiej pomoc:v O.fczyZny Le
nina i Stalina wznosimy funda• 
menty swej szczęśliwej przyszło
ści. Wzorując się na osial'l'Oięcla.cb 
Kra.Jo Rad uczymy się bolszewic
kiej niezłomności w pokon:vwanlu 
przeszkód na drodze do zwycię
stwa. 

Gdy w 35-tą rocznicę wieko
pomnego zwycięstwa Wielkiej Re· 
wolucjl Socjalistycznej ocz:v pra
cująeych całego świata zwrócone 
są ku Moskwie - stolicy socjaliz· 
mu i pokoju, gdy narody świata 
przesyłają swoje płomienne po
zdrowienia pracującym 

g 
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Wielka Socjallstyuna RewulucJa 
Październikowa jest dla ludzkości 
aymbolem pokoju I wolnego życia. 
Dlatego z gorącą miłością I dumą 
patrzą pracujący całego świata na 
nlezwyclęfoną ostoję postępu, na 
kraj zw:vclęskiego socjatłzmu, któ
ry od 35·ciu lat jest żywym przy
kładem braterstwa narodów, I mię
dzynarodowej solida.mości w wal· 
ce z niebezpieczeństwem Imperia· 
lłstycineJ agre11jl. W ciężkich la· 
tacb fasz:vstowsklej napaści Kra..t 
R.ad klero any przez Józefa Stali
na - zdruzgotał I zniszczył potęż· 
ną, militarną machinę hitleryzmu, 
W• ł1 a'l!u.lar zdrrvrłow1.u1a "'"""w11gę 

stalinowskiej strategij t nauki wo· 
jenne.i. U.lawniona została ogrom· 
na wyższość usfroi11 ~""i-l!iit:vczne· 
co, a w wyniku zwycięstwa soc.la· 
Jlstycznego państwa nad faszyz
mem układ sil na świecie uległ ra· 
dykalnej zmianie na koreyść obozu 
demokracji I postępu. Walka naro
dów radzieckich I walka brater• 
stklch partii komunistycznych Eu· 
ropy przeciwko faszYstowsklm na
.!eidł<'om - stworzYła neroką ba
sę dla jednociącego wszy11tklcb 
nczt'tw:rcb ludzi frontu antyłm· 
perlallstyr.znego, frontu pokoju, 
Obrona Pokoju Jest dzisiaj naczel
nym zadaniem pracujących całego 
świata. Przewodzi sprawie pokoju 
'Zl'odzonY ze zw:velestwa Paźdzf Prni· 
ka - Związek Radziecki, awa.ngar. 
da śwlatowt'j klasy robotnlr.zej, 
P1'7.t>wodzą wielcy uczniowie Leni· 
na ł Stalina. Indzie. którzy w swJm 
kraju budują komunizm. Kraj zwy· 
cłęskll"go socJałlzmu - nleZwY<'lę
łona twierdza w walce o pokoJowe 
współłyefe między narodami Jesł 
dla lmpl'riallzmu I pod:l:egaczy wo• 
Jennych zaporą I przeszkoda w 
o.lan:mlPnlu !iwiata. Olate1w ciska• 
ją gromy I rle3ą nlenawł~clą do 
ZSRR - podpalacze świata. Ale 
potęira ohoz11 pokoju skuola.h1<'ego 
się wokół Związku Radzłeckfego 
jl'sf nlP7.wvr.lęfona .. Test to zarnzf'!m 
walka dręczorivcb ludów pań<itw 
kapltallstvcznycb o wolność I nie· 
Podległość. 

Związku Radzieckiego 
I uczucia wdzięczności 
dla niezłomnego chorą· 
żego poko.1u - Stalina. 
to nasz naród da.te w 
tym wspaniałym prze. 
jawie braterskiej mię
dzynarodowej solidar
ności swe głębokie 
przywłą7.anie do wiel
kich, twórczych, nie. 
śmiertelnych t d e i 
Lenina • Stalina, idei 
niosących pokój, wol
ność I dobrobyt setkom 
milionów lodzi na 
świecfe. 

Uroczysta akademia w Wafszawie 

Bezwzględn,, bój o pokrzyfowa
nle agresvwn:vch planów monopo• 
11,tów amer:vka.ńsklch wlą:l:e si<: ści
śle z \Valką 0 niepodległość I 1l1we· 
rtnnnść narodów. 

Dlatego masy pracujące całego 
•wiata gł,boko zroiumlaly słowa I ARTUR 1 

. todnie podejmą i wykonaj" wez- KARACZEWSKI 

WARSZAWA. - 6 bm. - w przęddzleń XXXV rocznicy 
.Vielklej Soc.ialistycznej Rewolucji Październikowej - od· 
JYła się w bali sportowej w Warszawie uroczysta akademia, 
~organizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjedno
izonej Partii Robotniczej. 

Na akademię przybył prze
wodniczący KC PZPR Pn .y· 
lent Bolesław Bierut. 

W akademii wzięli udział 
·złonkowie Biura Politycznego 
«:c PZPR, członkowie Rady 
Państwa. członkowie rządu z 
oremierem Józefem Cyran
kiewiczem na czele, członka-

wie KCT ·'PZPR, generalicja 'Z 

Marszałk!em Polski Konstan
tym Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych I społecznych. akty 
wiści partyjni oraz liczni 
orzedsta wicie le społeczeństwa 
stolicy. 

Obecni byli przedstawiciele 

dyplomatyczni państw zaprzy
jaźnionych. 

Przy dźwiękach hymnów 
Polski I ZSRR - wśród gorą· 
cych owacji zajmują miejs'!a 
w prezydium akademii człon
kowie Biura Politycznego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z przewodniczą
cym KC PZPR Prezydentem 
Bolesławem Bierutem na cze
le, zasłużeni działacze ruchu 
rewolucyjnego, członkowie 

władz naczelnycłi stronnictw 

politycznych l organizacji spo
~ecznych, oraz czołowi przo
downicy pracy. 
Wśród członków Biura Poli

tycznego zajmuje m1eJsce w 
prezydium charge d'affaires 
Związku Radzieckiego D. I. 
Zaikin. 

Przewodnictwo Akademii o
bejmuje sekretarz KC PZPR 
Premier J Cyrankiewicz, któ
ry zagajając uroczystość o-
świadcza: „ 

-:, (Dalszy ciąi? na str, 7) '' 



Wytyczne piątej pi~ciolatki radziec' iej 
niewyczerpanym źródłem doświadczeń w realizacji naszych zadań Rospod~rczych 
Referat sekretarza KC PZPR Franciszka Mazura wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie 

Towarzysze! 

Miliony prostych ludzi na całym świecie -
ludzi pragnących pokoju i sprawiedliwości 
społecznej - w czasie trwania XIX Zjazdu 
czuły i rozumiały, że w Mo.skwie, na Kremlu, 
mówi się o ich własnych .sprawach, że wynik 
obrad Wielkiej Partii Lenina i Stalina będzie 
posiadał decydujący wpływ na ich własne 
l,osy. Dlatego też na XIX Zjazd Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego -skierowane 
były oczy robotników, chłopów i wszystkich 
postępowych ludzi świata. 

Towarzysze! 
Związek RadzieC'k! stał się nadz;:!eją wyba

wienia dla uciskanych i wyzyskiwanych ca
łego świata. 

Lep.in i Stalin stale uczyli klasę robotniczą, 
masy pracujące ZSRR, że ich wielk,ie S-Ocja!i
styczne budownictwo - to wypełnienie obo
wiązków wobec międzynarodowego proleta
riatu. 

Towarzysz Stalin w swym przemówieniu 
do do;iałaczy gospodarczych w roku 1931 po
wiedział: 

„Musimy posuwali się napn:ód, tak, aby 
klasa robotnicza całego świata patrząc na 
nas mogła powiedzieć: oto mój czołowY od
dział, oto moja brygada szturmowa". 

Narody Związku Radzieckiego z honorem 
WyWiązały się z tego obowiązku. 
Wspaniały rozwój Związku Radi:ieckiego, 

jego potężne dotychczasowe osiągnięcia, ol
brzymie plany rozbudowy, ujęte w dyrekty
wach, uchwalonych przez XIX Zjazd, sam 
przebieg Zjazdu - to świadectwo wyższości 
ustroju socjalistyczn€go n;:id kapitalistycz
nym, to żywy konkretny dowód, że istnieje 
wyjście z kryzysów, bezrobocia, nędz:v, tra
piących masy pracujące krajów kapitalistycz. 
nych. 

Zwycięstwa Związku 

Radzieckiego są naszymi 
zwycięstwami. 

Wzrost potęgi gospodarczej Związku Ra
dzieckiego, wzrost dobrobytu i kultury naro
dów radzieckich - to wzmocp,!enie sił świato
wego postępu, to rękojmia uł')locnienia pokoju 
na świecie. 

Szczególnie dobitnie zdaje sobie z tego spra
wę naród polski. Przecież to wszechstronna, 
bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego 
pozwala nam rozbudowywać w niesłychanie 
szybkim tempie gospodarkę narodową Polski, 
przezwyciężać wiekowe zacofanie kraju. 
Zwycięstwa Związku Radzieckiego są naszy 

mi zwycięstwami, osiągnięcia ludzi radziec
kich są naszymi osiągnięciami, a .radziecka 
nauka i technika jest dla nas ogromną pomocą 
w naszym marszu naprzód. 

- Wiedzą o tym dobrze budowniczowie No
wej Huty, Żerania i innych naszych budowli 
socjalizmu, wznoszący swe wspaniałe zakłady 
w oparciu o radziecką technikę. 
Wiedzą o tym dobrze nasi ucz€ni, korzysta

jący szeroko w swych badaniach ze wspania
łych zdobyczy nauki radzieckiej. 

Robotników, ludzi pracy całego świata, ra
dują głęboko coraz to n-0we, · coraz większe 
i coraz wspanialsze osiągnięcia Kraju Rad. 

W swej genialnej pracy „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR'' opublikowanej w 
przededniu XIX Zjazdu towarzysz Stalin 
opracował i rozwinął marksistowską naukę 
o drogach budownictwa komunizmu. Praca ta 
uzmysłowiła nam wszystkim ze szczególną 
dobitnością głęboką przepaść jaka dzieli świat 
socjalizmu - świat stałego rozwoju techniki, 
stałego wzrostu produkcji, stałego wzrostu do
brobytu '\YSZystkich ludzi pracy - od świata 
kapitalistycznego, którym rządzi prawo zwie
rzęcej pogoni za maksymalnym zyskiem, świa 
ta rozdzieranego przez przeciwieństwa we
wnętrzne, świata imperialistów, knujących 
nowe zbrodnie wojenne. 

Wspaniałe tempo rozwo!u 
gospodarki radzieckiej 

f wiadeclwem nieporównanej 
wyższości socjalizmu 

nad kapitalizmem 
Ta nowa praca towarzysza Stalina stała si~ 

już dzisiaj potężną bronią w ręku wielu mi
lionów ludzi pracy na całym świecie. 

Jak już powiedział towarzysz Bierut - ge
nialne wskazania towarzysza Stalina zawarte 
w jego pracach nadawały kierunek obradom 
XIX Zjazdu KPZR. 

W swym historycznym przemówieniu 9 lu
tego 1946 r. towarzysz Stalin postawił przed 
narodem radzieckim zadanie zwiększenia po
ziomu produkcji przemysłowej trzykrotnie w 
stosunku do poziomu prze<lwojennego, osiąg
nięcia 50 mil. ton wytopu sUTówki, stali -
60 milionów ton, wi:gla 500 milionów ton, ro
py naftowej - 60 miln. ton. 

z DZIENNIK ŁODZKI nr 268 (2584) 

„Tylko po tym warunkiem można uwa
fać - mówił towarzysz Stalin - że nasza 
ojczyzna będzie zabezpieczona przed wszel
kimi Jliespodzlankami. Na wykonanie tego 
trzeba będzie chyba trzech nowych pię
ciolatek, jeżeli nie więcej. Lecz dzieła tego 
moina dokonać i my musimy go dokonać". 

Olbrzymi entuzjazm mas pracujących 
Związku Radzieckiego, który znalazł swój wy
raz w potężnym r-0zwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. pozwolił znacznie 
skrócić czas potrzebny do wykonania tych 
zadań. 

Mimo, że wojna zahamowała rozwój prze
mysłu Związku Radzieckiego na 8-9 lat, tj. 
prawie na dwie pięciolatki, produkcja prze
mysłu ZSRR w 1951 roku była blisko 13 razy 
większa niż w 1929 r., podczas gdy w analo
gicznym okresie produkcja przemysłowa w 
USA wzrosła tylko dwukrotnie, w Anglii o 
60 proc., we Włoszech o 34 proc., we Francji 
tylko o 4 proc. 

Wskazuje to, że stosunek potencjału prze
mysłowego ZSRR do potencjału krajów kapi
talistycznych zmi~nia się coraz bardziej na 
korzyść Związku Radzieckiego. 

Dyrektywy nowego planu pięcioletniego, 
uchwalone na XIX Zjeździe WKP(b), zakła
dają nowy olbrzymi wzro5t produkcji prze
mysł-Owej. Ustafoją one, że produkcja ta w ro
ku 1955 będr.ie w przybliżeniu o 70 proc. wyż
sza od produkcji roku 1950. Oznacz~ to, że 
wzrośnie ona trzykrotnie w porównaniu z ro
Idem 1940. 

Rozwój socjalistycznej produkcji podpo
rządkowany jest podstawowemu celowi spo
łeczeństwa socjalistycznego: zapewnienia mak 
symalneRo zaspokojenia stale rosnących ma
terialnych ! kulturalnych potrzeb całego spo
łeczeństwa. 

Budując nowe zakłady o wysokim poziomie 
technicznym, podnosząc poziom techniczny 
i poziom organizacji pracy starych zakładów 
- Związek Radziecki stwarza możliwości sta
łego wzrostu wydajności pracy, stał€g-0 zmniej 
szania kosztów własnych. stałego i coraz szyb
szego wzrostu produkcji, i zapewnia coraz peł
niejsze zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, 
osiągnięcie takiego poziomu produkcji na gło
wę ludności, przy którym · w warunkach 
ustroju socjalistycznego już coraz wyraźniej 
staje slę widoczna perspektywa przejścia do 
komunizmu. 

Wzrost dobrobytu i kultury -narodu radziec
kiego, jak świadczą o tym dobitnie przykłady 
ostatnich lat. staje się sam z kolei czynnikiem 
oddziaływującym na dalszy pot~tny wzrost 
socjalistycznej produkcji, na dalsze podnie
sienie wydajności pracy. 

Dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b) w sprawie 
planu pięcioletniego, ustalają przeciętne rocz
ne tempo wzrostu całej globalnej produkcji 
przemysłowej w przybliżeniu na 12 proc. przy 
czym tempo wzrostu produkcji środkó_w pro
dukcji (grupy „A ") na 13 procent, a produkcji 
artykułów konsumcyjnych (grupy „B") na 
11 procent. 

Szybszy rozwój produkcji środków produk
cji jest nierozerwalnie związany z realizacją 
obiektywnego prawa planowego, proporcjo
nalnego rozwoju oraz z realizacją podstawo
wego prawa ekonomicznego socjalizmu, które 
ok['eśla 1xYwarzysz Stalin - jako 

„zapewnienie maksymalnego zasp<>koje
nla stale rosnących materialnych 1 kultu
ralnych potrzeb całego społeczeństwa, w 
drodze nieprzerwanego wzrostu I doskona
lenia nrodukc.11 sof':łalistyczne.I na bazie 
najwyższe.I techniki". 

W swej pracy pt. „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR", towarzysz Stalin pisze: 

„A co to znacz:v zrez:v![llowaii z prymatu 
produkcji środk6w produkcji? Znaczy to 
zlikwidowali mo7.ność nieustannego rozwo
ju nasze.I gospodarki narodowej, albowiem 
nie motna realłzować nieprzerwanego 
w-n-ostu gosp<>darkl narodowe.I, nle prze
strze~Jąc JMąoczr<inle prymatu produkcji 
środków produkcji"·· · 

Wzrost produkcji środków produkcji w pią
tej pięciolatce znajduje swój wYraz w olbrzy
mim wzroście produkcji hutnictwa, energety
ki, wzroście produkcji przemysłów decydują
cych o rozwoju bazy paliwnej, wreszcie w 
olbrzymim wzroście przemysłu maszynowego, 
chemicznego i przemysłu materiałów budow
lanych. 

„Podstawą rozwoju przemysłu I całej 

gospodarki narodowej jest hutnictwo" -
mówił na Zjeździe przewodniczący Pań
stwowej Komisji Planowania towarzysz 
Saburow. 

Dlatego też dyrektywy w sprawie planu 
pięcioletniego ustalają zwiększenie wytopu 
surówki w stosunku do roku 1950 w przybli
żeniu o 76 proc., stali o 62 proc., a produkcji 
wyrobów walcowanych - o 64 proc. O ogro
mie tych cyfr świadczy fakt, że np. sam przy
rost produkcji wYrobów walcowanych prze
wyższy całą radziecką produkcję tych wyro
bów z roku 1940. W ciągu ostatnich lat hut
nictwo radi:iecl:ie zrobiło już potężny krok 
naprzód w porównaniu z okresem prze<iwo
jennym .. 

Towarzysz Malenkow na Zjeździe wskazał, 
że w ciągu ostatnich trzech lat - 1949-1951, 
przyrost wytopu surówki wynosił 8 milionów 
tori, przyrost wytopu stali - 13 milionów ton 
i przyrost produkcji wyrobów walcowanych 
- 10 milionów ton. Dla osiągnięcia takiego 
przyrostu w latach przedwojennych trzeba 
było zużyć zamiast wspomnianych 3 lat, w 
zakresie wytopu surówki B lat, stali - 9 lat, 
w produkcji wyrobów walcowanych - 12 lat. 

Jeszcze szybciej niż hutnictwo żelaza i stali 
zwiększy się w ciągu piątej pięciolatki pro
dukcja hutnictwa metdi nieżelaznych: mie
dzi - o 90 proc., ołowiu - 2,7 raza, alumi
nium - 2,6 raza, cynku - 2,5 raza itd. 

Bardzo ważnym warunkiem realizacji na
kreślonego tempa rozwoju produkcji i postę
pu technicznego we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej jest dalsza elektryfi
kacja kraju. 

Plan stawia zadanie powiększenia produk
cji energii elektrycznej w przybliżeniu o 
80 proc., czyli zakłada tu tempo przewyższa
jące ogólne t(mpo wzrostu produkcji przemy
słowej. Umożliwia to dalsze podniesienie P-O
ziarnu elektryfikacji przemysłu, pozwala na 
znaczne rozszerzenie zastosowania energii 
elektrycznej w rolnictwie i dalszy rozwój 
elektryfikacji transportu. 

Przyrost produkcji energii elektrycznej w 
ciągu ostatnich trzech lat (1949-1951) wy
niósł - 37 miliardów kWh. W latach przed
wojennych na osiągnięcie takiego przyrostu 
trzeba było 9 lat. 

Paliwo, jak wiadomo, ma kluczowe znacze
nie dla rozwoju gospodarki narodowej. Już 
w roku 1952 wydobycie ropy naftowej doj
dzie do 47 milionów ton, czyli będzie prze
szło o połowę większe aniżeli w r. 1940. Wy
dobycie węgla zaś osiągnie 300 milionów ton, 
tj. o przeszło 80 proc. więcej, aniteli w ro
ku 1940. W ciągu pięciolatki produkcja ropy 
naftowej wzrośnie w przybliżeniu o 85 proc., 
a węgla - o 43 proc. 
Zakłady przemysłu maszynowego dostar

czają sprzętu dla nowych fabryk, dla reno
wacji starych zakładów przemysłowych, dla 
transportu i rolnictwa. Dlatego produkcja te
go przemysłu musi roSl!ląć szybciej a.niżeli 
produkcja innych gałęzi przemysłu. Tej sta
linowskiej zasady przestrzega ściśle nowY 
plan pięcioletni Produkcja przemysłu masizy" 
nowego w ciągu pięciolatki wzrośnie dwur 
krotnie, w tym: produkcja turbin parowych 
i hydraulicznych wzrośnie w porównaniu z 
czwartą pięciolatką w przybliżeniu 4,3 raza, 
urządzeń dla walcowni - 2,8 raza, aparatury 
dla przemysłu naftowego - 5,2 raza. Olbrzy
mi rozwój przemysłu budowy ma&iy.n od
zwierciedla, równolegle z olbrzymim rozma
chem elektryfikacji, zasadniczą drogę budo
wy materialno-technicznej bazy komunizmu. 

Stwarza to przesłanki dla nowego wiel
kiego wzrostu wydajności pracy, podstawo
wego warunku coraz p~niejszego zaspokoje
nia rosnących materialnych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa socjalistycznego i stop
niowego przechodzenia do komunizmu. 

Ustrój socjalistyczny dą3.y do tego, aby 
uczynić pracę robotnika coraz bardziej wY
dajną i coraz lżejszą, aby ciężki fizyczny trud 
zastąpić pracą maszyny, kierowanej przez ro
botnika. 

w swojej pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalimiu w ZSRR"· towarzysz Stalin wska-
zał: · 

„ .. Nigdzie tak chętnie nie 11tosuje słę l11&· 

szyn jak w ZSRR, pÓniewat maszyny 
oszczędzają pracy sp0łeczeństwu ł c7.ynlą 
pracę robotników lżejszą a wobec tego, ze 
w Związku Radzieckim nie ma bezroboola, 
robotnicy z wielką ochotą. użYwają maszyn 
w gosp<>darce na.rodowej". 

Dlatego też produkcja wielkich ł ciężkich 
obr~biarek w 1951 roku zwiększyła się w po
równaniu z 1940 rokiem 8,1 raza, zaś pro
dukcja obrabiarek wysokoprecyzyjnych 
kilkadziesiąt razy. 

W latach piątej pięciolatki nastąpi dalszy 
poważny rozwój przemysłu bll:doWY maszyn 
- produkcja obrabiarek wzrośnie w porów?a
niu z czwartą pięciolatką, jeśli Idzie o Wle1-
kie obrabiarki, w przy"Qliżeniu 3,6 raza, a pro
dukcja obrabiarek wysokoprecyzyjnych - 4 
razy. 

Ten potężny rozwój prze~~~łu ciężkiego. 
produkującego środki produkCJJ., stwarza pod
stawy i zapewnia stały wzrost dobrobyt~ lu
dzi radzieckich i wz.rost ich zaopatrzenia w 
artykuły konsumcyjne. 
Piąta pięciolatka powinna zapewnić na ba

zie rozwoju przemysłu ciężkiego i rolnictwa 
szybkie tempo wzrostu produkcji artykułów 
masowego spożycia. Zasoby surowców rolni
czych umożliwią zwiększenie w ciągu pię
ciolecia produkcji przemy.słu lekkiego i spo
żywczego co najmniej o 70 proc. przy tym 
produkcja tkanin bawełnianych zwiększy się 
w roku 1955 w porównaniu z rokiem 1950 w 
przybliżeniu o 61 proc., tkanin wełnianych -
o 54 proc„ obuwia skórzanego - o 55 proc .. 
mięsa - o 92 proc., połowy ryb twiększą się 
o 58 proc., produkcja cukru - o 78 proc., 
tłuszczów zwierięcych - o 72 pror., tłuszczów 
:oślinnych - o 77 proc., konserw - 2,1 raza, 

Stawiając wielkie zadania w dziedzinie 
zwiększenia produkcji przemysłowej XIX 
Zjazd KPZR zwrócił szczególną uwa.gę na 
koniecT.ność zwiększenia wysiłków w kierun
ku przeprowadzenia oszczędności. 

Rozwój gospodarki narodowej' ZSRR odby
wa się w drodze wykorzystania własnych u
sobów wewnętrznych. Stąd też osł!'Czędność 
występuje jako doniosły warunek stworzenia 
wewnętrzna - gospodarczej akumulacji. 

„Reżim oszczędności - mówił na Zje:ł
dzie towarzysz Malenkow - jako metoda 
soc.ialistycznego gospodarowania, odegrał 
wielką. rolę w dz!ele uprzemysłowieni& 
kraju. Obecnie, kiedy w kraju naszym na
stępn:ie nowy, potężny wzrost gospodarki 
narodowej, a jednocześnie dokonu.ie się sY
stemat:vcznej zniżki cen towarów masowe. 
g<> spożycia, re:l;łm oszc7.ędnoścł nabiera 
jeszcze większego znaczenia". 

Oszczędność i wydajność pracy stają i;ię do
niosłym czynnikiem wzrostu produkcji. 

W okresie od 1940-1951 roku wydajnoś~ 
pracy w przemyśle wzrosła o 50 proc., przy 
czym 70 proc. przyrostu produkcji przemy
słu uzyskano w tym okresie dzięki podnie
sieniu wydajności pracy. 

By zrealizować zadanie ogólnegn podniesie
nia wydajności pracy, dyrektywy piątego pla
nu pięcioletniego zwracaja szczególną uwagę 
na rekonstrukcję starych fabryk;. 
Szczególną uwa~ę zwrócono na Zjeździe na 

zwiększenie wykorzystania zdolności produk
cyjnych istniejących prze<lsięhiorstw. Tak np. 
w hutnictwie równolegle z przewidywanymi 
inwestycjami, które mają zwiększyć zdolności 
produkcyjne wielkich piecóv.r o 32 proc. w sto
sunku do 4-e.i pięciolatki, około 30 proc. ca
łego przewidzianego przyrostu wytopu surów
ki wyprodukowane będzie dzięki lepszemu 
wykorzystaniu istniejących wielkich pieeów . . 

W przemyśle węglowym pięciolatka prze
widuje wzrost wydobycia węgla o 43 proc., 
przy czym około 25 proc. przyrostu winno 
być osiągnięte przez lepszą ek&ploatację 
istm.ie.iących kopalń. 

Szczególną uwagę zwrócono na oszc:i:ędności 
w budownictwie, gdzie dotąd w niezadowala
jącym stopniu wykorzystuje się środki me
chanizacji, wydajność pracy jest jeszcze niska, 
a materiały - zużywane często w sposób roz
rzutny. 

Wielu towarzyszy podkreślało na Zjefdzip. 
że działacze gó.~podarczy musz'l zwx-aca<! ~ 
wiele więcej uwagi na zagadnienia ekono
miczno - finansowe, umieiętnie łączyć zagad
nienia rozwoju techniki i organizacji pracy 
z zagadnieniami finansowo - gospodirrczyrni. 
Kierownik przedsiębiorstwa lub resortu go
spodarczego musi zdawać sobie 11prawę, jak 
prawo wartości oddzlaływuje na prac! jego 
przedsiębiorstwa lub resortu. Tylko wtedy 
będzie on doceniał i umiał uwzględnić w swej 
działalności zaga<lnienia takie jak sprawa ro:-:
rachunku gospodarczego i rentown-0ści przed
siębiorstw, sprawa kosztów własnych, spra
wa cen itp. 

„Zło pol,ega na tym - uczy towarzysz 
Stalin - że nasi działacze go podarczy i 
planiści, z nielicznymi wyjątkami, ile s~ 
zaznajomieni z działaniem pi;awa wartości, 
nie studiują tego działania i nie umieją go 
uwzględnić w swych obliczeniach". 

Aby z.realizować zadania nowego planu 
trzeba podnieść na wyższy poziom samą pra
cę planowania pracę planistów gospodar
czych. Aby wykonać i.a.dania planu, trzeba 
zapewnić właściwe proporcje rozwoju po
szczególnych. gałęzi przemysłu, trzeba u1?1eć 
wykrywać i wykorzystywać dotąd uta.10ne 
rezerwy wewnętrzne przemysłu. Po to zaś 
trzeba umieć lepiej niż dotąd opracowywać i 
posługiwać się takim.i ekonomiczn;'111i wskaź
nikami planu, jak wydajność pracy, normy 
zużyci~ rr:ateriałów, wydatków administracyj
nych i w1eLe innych. 

Wnioski dla nas: 
Plan piątej pięciolatki ZSRR ma ogromne 

znaczenie dla naszego kraju. Wytyczne ti?go 
planu dają nam obraz zdobyczy socjalizn1u, 
wspaniałych osiągnięć drogi, na jaką wk·o
czył także nasz naród. Stanowią one dla n;is 
jednocześnie niewyczerpane źródło doświa'd
czeń i nauk w walce o reallzację bieżących 
zadań Planu Sześcioletniego i zbudowanie ho. 
Wego długofalowego planu go.spodarki nato
dowef, o którym mówi program Frontu Iła
rodowego. 

Dotychczasowa realizacja Planu Sześciol~t
n!ego w zasadzie przebiega zgodnie z jego 
założeniami, a nawet je wyprzedza, jednak w 
praktyce wykonania mamy sporo braków i 
niedociągnięć. 

I tak, nasza energetyka, mimo jej poważn, .• 
go rozwoju, nie nadąża jeszcze za szybklrn 
rozwojem gospodarki narodowej, a tym 5e
mym za wzrostem zapotrzebowania przem~
słu na energię elektryczną. 

Jak wiadomo nasze hutnictwo :żelazne w 
roku bieżącym pomimo znacznego wzrostu 
w stosunku do reku ubiegłego, niEI wykonU.l! 

(Dalszy ciąg na str. 4) 



LENIN • 
I 

Istnieją ludzie, którzy w chwilach wielkiego 
przełomu losów ludzkości potrafią sięgnąć myślą 
dalej i głębiej niż ktokolwiek inny. Geniusz po
zwala im dojrzeć potrzeby oraz prawidłowość 
rozwoju epoki i dzięki temu - wyrazić w spo-

. sób trafny dążenia przodującej klasy, dążenia 
rozwojowe całego etapu dziejów. Imiona ich 
stają się wtedy sztandarem mobilizującym ludz
kość do walki o lepszy los i wytyczającym kie
runek kroków historii. W naszej epoce rolę taką 
odegrall Lenin i Stalin - organizatorzy i przy
wódcy Wielkiej Październikowej Rewolucji. 

Luty 1917 roku 
Złamana została władza 

znienawidzonego cara - samo
dzierżcy. Ale wieloletni „krwa 
wy trud" proletariatu rosyj
i::kiego, wieloletni „krwawy 
trud" awangardy tego proleta
riatu - partii bolszewickiej i 
jej wodzów Lenina i Stalina 
nie był jeszcze uwieńczony 
pełnym zwycięstwem. Ster 
rządów chwyciła w swe ręce 
burżuazja. Rozpoczynała ·się' 
wielka gra, w której stawką 
burżuazji było podstępne o
szustwo obliczone na niedoj-

„Zadnego poparcia Rządo
wi Tymczasowemu, wyjaś
nie~ie zupełnej kłamllwości 
jego obietnic". 

„Nie republika parlamen
tarna, lecz republika Rad 
Delegatów Robotniczych, Pa 
robczańskicb t Chłopskich w 
całym kraju, od dołu do gó. 
ry''. 

„Konfiskata wszystkich 
gruntów obszarniczych". 

„Natychmiastowe połącze

nie wszystkich banków w 
kraju w Jeden bank ogólno-

STALIN 

Na zdJ...:lu r~produkela obrazu Klhrlka „Wvstaple.nle w. I. Le
nina na I W.szecllir0<syjsklm Zleź dzie Ra,d ·Robotniezych I żoł-

nierskich". Fot - CAL 

pagandy I agitacji Partii wo-1 nikowego Zwycięstwa pracują
bec mas i drogę do Paździer- cego ludu. 

W pół roku potem 
24 października ('7 listopada), I Stalin uczyli, jak winna dzia

powołany przez KC - Ośro- łać Partia by masy chłopstwa 
dek Partyjny do Kierowania skupiły się wokÓł klasy ro
Powstaniem, na czele którego botniczej i zdecydowanie po
sf ał Stalin - dał sygnał do parły rewolucję. To Lenin i 
szturmu na Pałac Zimowy. Stalin udnwodnili chłopom 
Klasa robotnicza Rosji podjęła pracującym, że ich interes wią 
ostateczny, zwycięski bój z że się nierozerwalnie z intere
burżuazją. Krążownik „Auro- sPm klasy robotniczej. To 
ra" salwą swych dział obwieś- Lenin i Stalin wskazywali, jak 
cił początek nowej ery. zachować najściślejszą więź z 

Przez okres tego półrocza, masami, uczyli skutecznej 
okres krótki, lecz niezwykle pracy P_olityczne~ wśr?d mas. 
burzliwy I trudny sytuacja To Lemn i Stalin kierowali 
zmieniała się co dzień i co d~iałalnością Par~ii, tak by ży
godzinę. Czas przełomu wyma- w1ołowo narastaJącym wystą
gał od Partii niesłychanej gięt- p~eniom mas na?ać odpo:vied
kości w taktyce, a jednocześ· · ~~- ~ormę i skierować_.Je po 
nie żelaznej konsekwencji. lm11. m.teresó:W rewolu~J~· To 

Stanisław Wygodzki 

Pieśń o braterstwie 
Kto szedl od Lenino po Wislę 
i naprzód, i naprzód po Odrę, 
przez gruzy i drogi rozkisle, 
pod niebem spokojnym i modrym, 
a wicher bitewny niósl dalej, 
jak pocisk, jak burzę, jak grom, 
ten wie, że faszysta dom spatn, 
ten wie, kto zbuduje nam dom • 

Kto spojrzal za siebie i spostrzegl 
ruiny , obozy i zgliszcza, 
i księżyc nad nocą ja.k ostrze, 
i drzewo pod nocą jak piszczel, 
ten wie, że przenosil tę burzę, 
co ogniem owiała mu skroń, 
by czlowiek ocalal, podwórze 
i studnia w podwórzu, i koń. 

A żywy, co doszedl i zostal, 
i w rękę wziql mlot i maszynę, 
by miasta budować i mosty 
i rudę przetapiać na szynę, 
ten wie, że tę wolność wykuwa? 
przyjaciel, towarzysz i brat -
Rosjanin i Polak. I czuwa, 
by dom byl spokojny i świat. 

Na zdJęclu: LMl111., Sta.tln 1 Molo tow w re.da;lf,cJI gamety „Prawda" Przez cały ten okres jednak - Lenm. 1 Stalii;i nakreślili tak
w 1917 r. tak jak w latach poprzedzają- tykę izolowania partii ugodo

cych, w 1905 i wcześniej - ""'.J'Ch - jako najni;bezpiecz
narodowY I zaprowadzenie jasna, dalekowzroczna myśl mejszych ugrupowan w czasie .. 
nad nim kontroli Rady De- Lenina i Stalina odsłaniała ~dy ma~;r dochodzą do progu ,: 

rzałość polityczną I łatwowier-1 
ność mas. Celem tego oszu
stwa - zachowanie systemu 
wyzysku, „uspokojenie" rewo
lucji, wtłoczenie jej w ramy 
burżuazyjno - kapitalistycznej 
„legalności". 

legatów Robotniczych". wszystkie zasadzki czające się iewolucJ1. 

Podczas gdy robotnicy I 
chłopi przelewając swą krew 

Oto program, który z dachu na drodze Pa~tii 1 wytyczała Lenin i Stalin wreszcie wpły 
pancernego , samochodu ob- kierunek właściwego uderze- nęli decydująco na wybór 
wieścił masom pracującym nla. właściwego momentu powsta
Rosji - Lenin; jego słynne To Lenin 1 Stalin wskazali nia zbrojnego. Lenin i Stalin 
tezy kwietniowe, które okreś-I Partii zasadę sojuszu robotni-
liły linię uświadamiającej pro czo - chłopskiego. To Lenin i (d. c. na str. 6) 

· ............ 
Na zdjęciu: re<1>rodukeja „I:z:wles tli" z dnia 27 paźdzlernltka, w ktÓ• 
rej ukazał się „Dekret o pokoju" Foto - CAF 

Jednym z plerwszyeh d~retów po wybu<:hu rewoluejl - dekret o 

władzy radzle•cklej był wydany na PO<koju, 
ZjaZd zwrócił się do rządów 1 

II ZJe:tdzl-e Rad, zaJedwle w d.Zleń narodów W!Zystkkh prowadzą-cy-eh 
za rewolucję, spodziewali się~---------------------- ---------------------·-----...!wojnę krajów z propozycją polo· 

ienla kresu przelewowi krwi, roz
wojska i sprzętu wojennego p<>CZę-cia pertraktacji pokojowych. 

zakończenia wojny, domagali 
się chleba i ziemi, żądali zde
cydowanęj walltl z głodem -
Rząd Tymczasowy pozostawał 
głuchy na wszystkie najży
wotniejsze postulaty mas, a 
nawet w głębokiej tajemnicy 
knuł plany restauracji monar
chii i powołania na tron Mi· 
chała Romanowa. 

Był'a jednak siła zdolna 
przekreślić te rachuby, zdolna 
wskazać ludowi słuszną drogę 
walki o jego prawa, uświado
mić masom zdradziecką rolę 
mienszewicko - eserowskich 
przywódców: tą siłą była par
tia bols·zewików i Lenin. 

Gdy w kwietniową noc na 
Finlandzkim dworcu tłumy 
witały powracającego do Pio
trogrodu Lenina, padły słowa 
proste, a jednocześnie genialne 
przez to, że precyzując dobit
nie dążenia mas stawały się 
ich programem i wytyczną w 
walce o zwycięstwo: 

„„.Wojna przy rządzie 
' Lwowa i s-ki pozostaje łu
pieżczą wojną imperialistycz
ną„." „Nie można zakończyć 
wojny Istotnie demokratycz
nym, a nie narzuconym 
przemocą pokojem - nie o
balając kapitału". 

„Swoistość chwili ble:tącej 
w Rosji polega na przejściu 
od pierwszego eta1JU rewo
lucji, który na skute!' nie
dostatecznego uświadomie
nia I zorganizowania prole
tariatu dał władzę burżuazji, 
do drugiego etapu, który po
winien oddać władzę w rę
ce proletariatu i na.fbiednlej
szycb warstw chłopstwa", 

M\S 
id:eickie~~~ż Wiesław Andrzejewski 
południowych 
wybrzeży Kry
mu. Wśród wy 
soklch, urwi

stych skał widać budowle Se
wastopola. Zostawiamy za ru
fą kontury bohaterskiego mia
sta i zmieniamy kurs na No
worosyjsk. Statek nasz ma za
ładować tam zboże, które 

Ze zbożem do Indii 
Red. AndrzeJew&k.I, pra.cown!GI: „Dzlennlika Ł6dz• 

kl~o" brał udział w rejsie M/S „Mlck!erwicz", 
kt6ry Wl6zł zbote z ZSRR do Indii. 

Związek Radziecki wysyła dla załadunek kilku tysięcy ton cklch sojuszników" Turcji, 
głodujących Indii. zboża zostaje ukończony. że- przecinamy Morze Egejskie, 

Na redzie Noworosyjska za- gnamy radziecki port i nocą pokryte siecią historycznych 
rzucamy kotwicę następnego wychodzimy w morze, kieru- wysepek, potem Morze $ród· 
dnia rano. Zaraz po wejściu do jąc się na Bosfor. ziemne i wchodzimy do Port 
portu na statek przychodzą Drugiego dnia przechodzimy Said. Stąd ruszamy wraz z dłu 
brygady cieśli, którzy budują obok niezliczonych minaretów gim konwojem statków roz
w ładowniach specjalne prze- i kopuł meczetów Konstanty- maltych bander, przez Kanał 
grody i „kominy", zabezpiecza nopola. Między wysepkami Sueski. Tu widać w stokro'C 
jące zboże przed przesypaniem Morza Marmara, majaczą u- większym stopniu niż w Dar
i ułatwiające jego wentylację. kryte sylwetki wojennych o- danelach jak „czułą" opiekę 
Później statek zostaje przeho- krętów liniowych i lotniskow- roztoczyli imperialiści nad 
lowany pod potężne rury ele- ców. To flota amerykańska, „bramą do Indii". Na brze
watora, „ciągnącego" zboże która przybyła w „sąsiedzkie !?''ch kanału silne patrole I po 
wprost z wagonów kolej:>- odwiedziny" do tureckich cie- sterunki przeciwlotnicze, wiel-
wych, przybywających z odle- śnin. kie obozy wojskowe, lotniska. 
głych kołchozów Ukrainy i Po wyjściu z Dardaneli pil- Nasz pokojowy ładunek 
Rosji. W przeciągu 24 godzin nie strzeżon:vch przez „atlanty- dziwnie kontrastuje z masami 

na pokładach innych statków, 
zdążających na Koreę i do 
Vietna.mu. 

Po piętnastu godzinach do
cieramy do miasteczka Suez, 
położonego na południowym 
krańcu kanału. 
W Zatoce Sueskiej zarzucamy 

De-kret skierowany był za.razem 
do uświadomlony<:h robotników 
najbardziej przodującyeh narodów 
ludzkości, by pomogll „pomyśln '. e 

doprowadzić do koń<:a sprawę po
koju I zarazem sprawę wyzwole• 
nla praeującyeh I wyzysklwrnych 
mas ludności z wszelkiej niewoli 

kotwicę, zdajemy reflektor ka 1 wszelkiego wyzysku". 
nałowy i kapitan załatwia nie-
zbędne formalności związane Od za.ra11la swej działalności 
z przepisami ruchu w kanale Związek Ra.dzleekl 11odJął haslo 
Później statek jest już wolny . walki o pokój I wy7Jwolenie .s-po
Porzucamy towarzystwo kil- teeme na całym świede. W dągu 
kudziesięciu zakotwiczonych swego 35-letnlego Istnienia Zwią· 
w zatoce statków i wychodzi- ze' Radzle<:kl systematycznie pro
my na morze Czerwone. wadzi politykę pokojową, denu-

Trzy doby potrzebne na skuje nieugięcie wszystkie knowa
przepłynięcie tego morza od nla wojenne imperialistów. 
Suezu aż do cieśniny Bab el Tak było przed ostatnią woJn:\ 
Mandeb to okres nieprzerwa- światową, kiedy to Związek Ra· 
nego żaru bijącego z jednej dzieckl ostrzegał przed groźbą fa· 
strony od Pustyni Arabskiej. szyzmu - popleraine-go przez im• 
z drugiej zaś od piaszczystych. peria!l,stów, tak jest I obecnie, 
pustynnych afrykańskich wy- gdy amerykańscy podźegaeze r"ąż:\ 
brzeży. Załoga śpi nocą na po- do wywołania nowej wojny. Obe<:· 
kładzie. Dniem praca idzie o- nie jedna.k wzrosła pozyeJa Zwląz· 
spale. Najmniejszy wysiłek po ku Radzle-oklego. W wyniku wy• 
woduje strumienie potu na C'I. zwotenia narodów demok racji lu
lym ciele. Temperatura wod.1' dowych, ponad 600 milionów Judzi, 
za burtą przekracza 30 stop- nie licząc mas praeują-cy-ch kra
ni C. Jednak drogi ładunek Jów kapltallstycznyeh, p~plera I 
wymaga starannej opieki. Od- a.ktywnle walay wraz ze Związ
krywamy ładownie, przepro- klem Radzieckim o po·I<ó,i, wzmoc 
wadzając wentylację zboża. nl!a się również zna cznie potęga 
Wyspę Perim, zwiastując<> go .:.podarcza ZSRR - Jeden z naJ

zakończenie po1róży ··o morzu ważnlejszyeh czynn ików, który ha. 
Czerwonym załoga wita z we- muJP zapędy Imperialistów. 
stchnieniem ulgi. Zmieniamy PoUtyka Związku Radzleeklego 
kurs ze 159 stopni na 100 i Jest wyrazem pragnień mais pra
przechodzimy obok poszarp<!- cuJącyeh całego świata. w Zwląz
nych pasm i<órskich w pobli- ku Radzieckim światowy -ueh 
żu Adenu. Po paru godzina•:r obrońeów pokoju po'Slada granlto
jesteśmv już na trawersie prz'' wą ostoję, o którą rozbijają slę 

...._ !ądka Guardafui. Od razu d:i- wszelkie zakusy awanturników 
M./S „MICKIEWICZ" - ._ {d. c. na str. 6) wojenny.eh • 
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Wytyczne piątej pi~ciolatki radzieckiej 
niewyczerpanym źródłem doświadczeń w realizacji naszych zadań Rospodarczych 
Referat sekretarza KC PZPR Franciszka Mazura wygłoszony na naradr•e aktywu PZPR w Warszawie 

(Dalszy ciąg re str. 2) I I 
,...1'~-

planów produkcyjnych w podstawowych 
asortymentach. 

' Nasz przemysł maszynowy zibyit powoli 
opanowuje produkcję nowych maszyn i urzą
dzeń potrzebnych dla rozbudowy podstawo
wych gałęzi przemysłu, a w szczególności hut
nictwa, energetyki i chemii i dla osiągnięcia 
szybkiego postępu w rolnictwie. 

Wielu naszych działaczy gospodarczych wi
dzi możliwości rozszerzenia produkcji tylko 
w nowych inwestycjach. Chodzi natomiast o 
to, aby prowadząc wielkie budownictwo in
westycyjne, równocześnie wykrywać nie wy
korzystane rezenvy produkcyjne w istnieją
cych zakładach, uruchamiać te rezerwy przy 
pomocy lepszej organizacji pracy, małej me
chanizacji - wymagających częsfo niewiel
kich wydatków i przekształcać te rezerwy. 
w potężne źródło rozwoju gospodarki naro
dowej. 

Wykorzystanie zdolności produkcyjnych w 
ZSRR jest bez porównania wyższe niż u nas. 
Gdybyśmy na przykład w przemyśle hutni

czym drogą rekonstrukcji i modernizacji 
urządzeń, lepszej organizacji pracy i podnie
sienia kwalifikacji naszych kadr, potrafili 
znacznie przybliżyć się do wskaźników osią
ganych przez hutnictwo radzieckie - mogli
byśmy otrzymać z istniejących pieców dodat
kowo bardzo znaczne ilości surówki. 

Znacznie podniosłaby się w hutnictwie pro
dukcja stali, gdyby wszySltkie stalownie 
dźwignęły się do poziomu stalowni huty 
„Kościuszko", która osiągnęła wydajność 
z metra sześciennego pieca ponad 30 proc. 
wyższą od przeciętnej wydajności 111aszych 
.stalowni. 

Nasi budowniczowie skarżą się na niedo
stateczną ilość sprzętu budowlanego na wiel
kich placach budowy. Równocześnie, sprzęt, 
który posiadamy jest bardzo źle wykorzysta
ny. Na przy'kład: najwyższa wydajność ko
parki z łyżką o pojemności pół tony wynosi 
u nas 150 ton ziemi dziennie. Przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki obsługa radziecka, 
pracując tą samą maszyną, dzięki wyższej 
zmianowości i lepszej organizacji pracy osią
ga wydajność dzienną 500 ton ziemi. 
Już na VII Plenum KC PZPR towarzysz 

Bierut wskazywał na niewykorzystanie mocy 
produkcyjnej i dał nam zadanie, mówiąc: 

„Nale:i:y skończyć z takim stanem rze
OZY, gdy istnleja,ce moce produkcyjne nie 
sa, wykorzystywane. Należy postawić sobie 
7.a zadanie możliwie najpełniejsze wyko
rzystanie istniejących mocy produkcyj
nych", 

Nasze współzawodnictwo socjalistyczne ob
Jęło wiele setek tysięcy robotników i przy
czyniło się poważnie do wytkonainia planów 
gospodarczych wielu gałęzi produkcji. Ce
chuje je jednak dotąd kampanijność i brak 
ciągłości. Zobowiązania we współzawodni
ctwie podejmuje się u nas wciąż jeszcze prze
ważnie od rocznicy do rocznicy, od „święta" 
do „święta", zamiast rozwijać współzawodni
ctwo jako ruch stały i ciągły, związany nie
rozerwalnie z codzienną walką o plan. Tylko 
tym można tłumaczyć fakt, że mamy zakłady 
o dużym odsetku uczestników współzawodni
ctwa socjalistycznego, które mimo to nie WY
pełniają swych planów produkcyjnych. 

Zagadnieniem pierwszej wagi jest dla na
szego przemysłu podniesienie jakości pro
dukcji. 

Nasi konsumenci mają słuszne wymagania 
i słuszne pretensje w stosunku do wielu ga
łęzi przemysłu lekkiego. Powszechnie wiado
mo jak poważny jest odsetek braków w pro
dukcji naszego przemysłu konfekcyjnego, czy 
przemysłu obuwia gumowego. Niektóre fa
bryki tych gałęzi przemysłu po prostu mar
nują wysoko jakościowe nieraz materiały. 

Walka o poprawę jakości produkcji win
na stać się centralnym zagadnieniem w ca
łym naszym przemyśle. Nie powinniśmy tole
rować brakoróbstwa i niskich jakości produk
cji przemysłu socjalistycznego. 

Nie wszędzie istnieją u nas normy rozcho
du surowców i materiałów, a ustalone normy 
lią często naruszane. 

Nasze elektrownie zużywają około 200 gra
mów węgla więcej na wyprodukowanie 
1 kilowata-godziny niż elektrownie Związku 
Radzieckiego, znaczy to, że gdybyśmy, przez 
modernizację urządzeń kotłowych i lepszą 
gospodarkę cieplną zbliżyli się do radziec
kich wskaźników w tej dziedzinie, pozwoli
łoby to nam zmniejszyć rozchód węgla o okq
lo 2 miliony ton rocznie. 

Marnotrawstwo energii elektrycznej jest· 
jedną z podstawowych przyczyn jej niedobo
ru. Zużycie energii elektrycznej w naszym 
przemyśle na jednostkę produkcji - na tonę 
węgla, stali lub cementu - znacznie prze
kracza wskaźniki radzieckie. 
Gdybyśmy w zużyciu energii elektrycznej 

osiągnęli wskaźniki radzieckie, wydobyliby
śmy rezerwy równe mocy kilku dużych 
elektrowni. 
Gdybyśmy dla przykładu potrdili przybli

żyć się do radzieckiego wskaźnika zużycia 
koksu na wyprodukowanie tony surówki, za-
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oszczędzilibyśmy w jednym rbku około 400 
tysięcy ton koksu. 

Mamy w naszej gospodarce szereg jaskra
wych przejawów marnotrawstwa. Np. w Kra
kowskich Zakładach Sodowych średnie zuży
cie amoniaku na 1 tonę sody surowej wzro
sło w bieżącym roku w stosunku do roku 
ubiegłego o przeszło 30 proc. na skutek osła
bienia dyscypliny technologicznej i niewła
ściwego montażu nowo zainstalowanych apa
ratów produkcyjnych. 

Szczególnie źle realizuje się system oszczęd
ności w budownictwie. Na przykład straty 
cegły, spowodow2ne niszczeniem jej w czasie 
załadunku, wyładunku, transportu, niszcze
niem .jej na placach budowy, wynoszą miliony 
sztuk rocznie, z których można by wybudo
wać wiele tysięcy tak brakujących nam izb. 

Krytyczna analiza naszej działalności w 
świetle materiałów XIX Zjazdu wskaże na 
wiele innych jeszcze braków i niedociągnięć 
i wskaże drogi ich usunięcia oraz zbliżenia się 
do radzieckiego poziomu i radzieckich metod 
pracy. 

Krytyka i samokrytyka, stosowana codzien
nie i bezwzględnie winna dopomóc nam w 
wykrywaniu naszych brakóvł, a tym samym 
do wydobycia nowych rezerw i nowych mo
żliwości. 

Na szcz.ególną uwagę zasługuje kontrola 
wykonania - sprawa niezwykle mocno pod
kreślana na XIX Zjeździe, a szczególnie za
niedbana u nas. 

Wydaje się u nas niejednokrotnie całkiem 
dobre i słuszne instrukcje, przyjmuje się do
bre i słuszne uchwały. Ale cóż z tych uchwał 
i instrukcji, kiedy często nikt potem nie inte
resuje się ich dalszymi losami, nie kontroluie 
czy zostały one wykonane. Rzecz jasna, że 
takie papierowe instrukcje i uchwały nie 
przynoszą żadnego pożytku. 

Towarzysze! 
Nie bacząc na wiele jeszcze braków, nasza 

gospodarka narodowa, przemysł, technika, po
siadają wspaniałe osiągnięcia. 
Jesteśmy w toku wykonywania porywają

cych swoim rozmachem zadań produkcyjnych 
i technicznych w naszym kraju. 

Nasi działacze gospodarczy, nasz aktyw 
partyjny nie zawsze nawet zdają sobie spra
wę z gigantycznych przemian, jakie dokonują 
się w naszym przemyśle i technice, często nie 
nadążają za tymi przemianami. 

Koparki i żurawi~ wieżowe na naszych pla
cach budowy, kombajny i ładowarki różnego 
typu w kopalniach, piec B w hucie „Kościusz
ko" 1 zgniatacz w hucie „Bobrek" produkcja 
syntetycmych paliw, włókien sztucznych, pe
nicyliny, statki z polskich stoczni, nasze „War
szawy", „Lubliny",1„Stairy" wszystko to świad
czy 0 rewolucji w technice. Wszystko to o
znacza odchodzenie od ciężkiej, mało wydaj
nej pracy, od łopaty, od prymitywu do nowej 
techniki, do mechanizacji i automatyzacji. 
Tę nową technikę, tę nową wspaniałą rze

czywistość i imponującą perspektywę postę
pu technicznego zawdzięczamy sojuszowi, przy 
jaźni z Krajem Rad. 

Radzieckie dostawy, radzieckie projekty, 
dokumentacja, licencje, literatura radziecka
oto codziernny realny wyraz tej przyjaźni. 

Naszym zadaniem jest szybciej opanować 
nową technikę, szybciej przyswajać sobie 
przodujące radzieckie doświadczenia, szerzej, 
wszechstronniej, śmielej korzystać z pomocy 
radzieckiej, wzbogacać swoją wiedzę, szybciej 
podążać za kroczącym naprzód wielkim Związ 
kiem Radzieckim. 

Zadan3a w dziedzinie rolnictwa 
Ustalone przez dyrektywy tempo rozwoju 

rolnictwa i zwiększenia produkcji rolnej, za
pewnia szybki i odpowiedni do potrzeb społe
czeństwa rozwój rolnictwa, zapewnia osiągnię
cie między rolnictwem a przemysłem nowych 
proporcji, zgodnych z potrzebami gospodarki 
narodowej. · 
Wieś radziecka dzięki gospodarce zespoło

we.i stała się zdolna do coraz wyższej organi
zacji pracy w oparciu o coraz wyższy poziom 
techniki rolniczej. 

Ogromnie wzrosły możliwości techniczne 
rolnictwa radzieckiego, gdyż rozwinął się 
przemysł maszyn rolniczych do najbardziej 
skomplikowanych włącznie, rozwinął się prze
mysł chemiczny, produkujący nawozy sztucz
ne, buduje się wielkie elektrownie wodne i 
systemy irygacyjne, wciela się w życie stali
nowski plan przeobrażenia przyrody. 

Rozwijają się i rosną potrzeby społeczeń
stwa radzieckiego, jego zapotrzebowanie na 
artykuły spożywcze i na surowce dla lekkie
go przemysłu - gdyż rosną dochody ludności 
pracującej. 

Wszystko to sprawia, że szybko i bez przer
wy rośnie zarówno ilościowo, jak i jakościowo 
produkcja rolnictwa radzieckiego. 8 miliar
dów pudów (to znaczy 128 milionów ton) zbo
ża zebrały w roku bieżącym kołchozy i sow
chozv radzieckie. 

„W ten sp<>sób - stwierdził towarzysz Ma
lenkow - problem zbożowy, uważa.ny daw
niej za najostrze.iszy i najpowdniejszy, został 
pomyślnie rozwiązany, rozwiązany ostatecz· 
nie i raz na zawsze" , 

Z uczuciem triumfu oklaskiwali delegac! 
Zja.zdru to oświadczenie towairzysza Malen
kowa. 
Równocześnie rolnictwo radzieckie stanęło 

przed nowym zadaniem: zadaniem doikooania 
wielkich przemian jakościowych w charakte
rze produkcji rolniczej. 
Już obecnie w rolnictwie ZSRR zaszły głę

bokie przemiany jakościowe. Obswry zasie
wów zbóż zwiększyły się w 1952 r. w porów
naniu do 1913 roku o 5 procent. Natomiast 
obszary zajęte pod uprawy roślin przemysło
wych zwiększyły się więcej, niż 2,4 raza, a 
obszary zajęte pod rośllny pastewne, ponad 
11 razy. · 

W hodowli coraz większą rolę odgrywa wy
sokowartościowa produkcja tłuszczów i mięsa, 
skór i wełny wysokiej jakości. 

Dla zapewnienia koniecznych dostaw su
rowców rolnych dla przemysłu i polepszenia 
zaopatrzenia ludności w wysokojakościową 
żywność, dyrektywy Zjazdu przewidują dal
szy intensywny rozwój upraw roślin przemy
słowych i wytwórczości wysokogatunkowych 
produktów h-0dowli. 

Przy zwiększeniu pogłowia bydła w całym 
rolnictwie o 18 - 20 proc. pogłowie owiec ma 
wzrosnąć o 60 - 62 proc., przy czym najszyb
ciej rosnąć będzie pogłowie owiec cienkorun
nych - zaś pogłowie trzody chlewnej wzro
śnie o 45 - 50 procent. 

Dla umożliwienia rozwoju hodowli dyrek
tywy ustalają zadania dalszego szybkiego roz
woju bazy paszowej. Specjalny nacisik kła
dziie się na rozwój produkcji pasz treściwych 
i soczystych. 

We wszys•tkich dziedzinach mamy więc 
kurs na dalszą intensyfiJrację rolnictwa za
równo w kierunku zwiększenia produkcji glo
balnej, jak polepszenia jej jakości i wartości. 

Dyrektywy Zjazdu stwierdzają, że głów
nym zadaniem w dziedzinie ro.Jmictwa jest 
dalsze zwiększenie urodzajności wszystkich 
krultu.r rolnych, dalsze zwięk·szenie pogłowia 
bydła. 

W piątej pięciolatce zostaną udosikonalone 
1 szeroko zastosowane w rolnictwie traktory 
elektryc:zme oraz inne elektiryczne maszY111Y 
rolnicze - w szczególności w rejo111ach wiel
kich elektrowni wodnych. 

Obszar gruntów nawadnianych w ZSRR 
wzrośnie w ciągu pięciolecia o 30 do 35 .Proc. 
Jeszcze szybsze przewiduje się tempo wzrostu 
obszarów osuszonych - 40 do 45 proc. 
Dzięki zwycięstwu ustroju kołchozowego 

rolnictwo radzieckie wstąpiło więc na drogę 
stałego i coraz szybszego rozwoju. Ustrój koł
chozowy jest jedną z najdonioślejszych zdo
byczy ZSRR - gdyż włączył on masy chłop
stkie do budownictwa socjalizmu, stworzył no
we, nie.znane dotąd możliwości rozwoju 
wszyst.ikich gałęzi produkcji rolnej, stworzył 
warunki do stałego podnoszenia materialnego 
i kulturalnego poziomu wielu milionów chło
pów. 

Socjalistyczne rolnictwo radzieckie w nie
słychanie krótkim czasie potrafiło zaleczyć 
rany odniesione w czasie wojny, która przy
czyniła mu wielkie zniszczenia. 
Ważne znaczenie miało zjednoczenie się ma

łych kołchozów w wielkie, które łatwiej i szyb 
ciej mogą rozwijać wysokoproduktywną go
spodarkę. 

Obecnie na miejsce 254 tys. małych kołcho
zów w Związku Radzieckim istnieje 97 tys. 
wielkich kołchozów, o wysokiej prodi.iktyw
ności i szerokim zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy agrotechnicznych. Wydajność tych 
kołchozów oraz dobrobyt kołchoźników w tych 
kołchozach podniosły się wacznie w porów
naniu z dawnymi małymi kołchozami. 

Ideologowie burżuazji, chcąc „uzasadnić" 
ludobójcze plany imperializmu, odgrzewają 
kłamliwą, antynaukową teorię „zmniejszają
cej się wydajności gleby" zwalają na„siły wyż 
sze" winę ro'mącej nędzy szerokich mas ludo
wych w krajach kapitalistycznych, rozwija
ją ludożercze koncepcje ograniczenia liczby 
ludności na kuli ziemskiej do połowy. 
Rzeczywistość gospodarki radzieckiej zada

je kłam bredniom amerykańskich ludobój
ców. 

Plony zbóż z hektara i ogólne urodzaje ro
sną w ZSRR z roku na r-0k. Tak na przykład 
w 1952 r. urodzaj pszenicy zwiększył się w po
równaniu z rokiem 1940 o 48 procent. Zbiory 
bawełny w 1951 roku wynosiły przeciętnie dla 
radzieckich republik Wschodu 21 kwintali z 
hektara, gdy w tym samym roku zbi?l'Y ba
wełny w Egipcie wyniosły - 11,5 kwintala z 
ha, w Stanach Zjednoczonych - 8,3, w In
diach _ 3,4, w Pakistanie 5,2, w Turcji - 7,2, 
w Iranie - 4,5 kwintala z ha. 

Szczególne możliwości podniesienia plonów 
otwierają się przed rolnictwem na terenach 
objętych wielkim budownictwem irygacyj
nym. Urodzaje zbóż na tych terenach osiągną 
przeciętnie 30 - 34 q z ha, ryżu - 40 - 50 q. 

W ciągu pięciolatki plony z hektara pszenicy 
i bawełny zwiększą się o 55 - 65 proc„ lnu-
40 - 50 proc., buraka cukrowego - 65 - 70 
proc., kartofli 40 - 45 proc., kultur pastew
nych - 100 - 200 proc. 

Tak więc wzrost urodzajności będzie nadal 
głównym czynnikiem wzrostu globalnej pro
dukcji rolnictwa radzieckieg!'· Trzeba pa
miętać, że są to liczby przeciętne dla wielkie!;) 
~rzestrzeni róźnol'odnych gleb. 

Drogą do osiągnięcia tych wyników będzie 
dalsze wzmocnienie i rozwój kołchozów, sow
chozów i ośrodków maszynowo-fraktprowych 
na bazie najwyższej techniki i agrokultury. 
Już dziś rolnictwo radzieckie jest najbar

dziej zimecha.nizowanym i technicznie wypo
sażonym rolnictwem na świecie. 

Ilość MTS zwiększyła się w okresie powo
jennym 0 1.546 nowych jedno·stek i osiągnęła 
cyfrę 8.939. 

Dyrektywy ustalają, że moc parku traktoro
wego będzie zwiększona v/ ciągu pięciolecia 
o około 50 proc., a dzienna efektywna praca 
traktora - również 0 około 50 proc. 
Jedną z dróg pr·owadzących do podniesienia 

urodza;jnO·Ści jest dalszy rozwój poziomu agro
techniki. Sowchozy i kołchozy szybko opano
wują prawidłQIWy płodozmian zasiewów traw 
wieloletnich, walczą 0 polepszenie selekcji na
sion, polepszenie obróbki ziemi i jed nawo
żenia. 

Stały wzro·st poziomu kadr rolniczych, wsp6ł 
praca instytutów naukowych z praktykami 
rolnictwa stanowi rękojmię, że zadania agro
techniczne zostaną wykonane. W chwili obec
nej w rolnictwie ZSRR pracuje ponad 400 tys. 
ag.ronomów. 

Wzmocnienie kołchozów i sowchozów po
zwoliło szybko zwiększyć powierzchnię zasie
wów. Przedwojenny obszar z.asiewów został 
w 1952 roku przekroczony 0 5,3 miliona hek
tara, a w stosunku do 1913 roku powierzchnia 
upraw zwiększyła się 1,4 raza. 

W tym samym czasie powierzchnia upraw
na w państwach kapitalistycznych kurczy się 
z ro.ku na rok, a miliony średnich i drobnych 
gospodarstw rolnych z ich zacofaną, często 
średniowieczną techniką uprawy, na skraw
kach ziemi, bez możliwości stosowania ma
szy;n i nawozów, giną corocznie pod naporem 
kapitalistycznej konkurencji kulaków i ob-
szarników. 1 

W przeciwieństwie oo świata kauitalistvcz
ne.go globalna suma dochodów chłopskich w 
ZSR.R wzrosła od 1940 do 1951 roku o 78 proc. 
W toku piątej 'pięcJ.olatki dochody chłopstwa 
kołchozowego będą stale rosły. 

Waźnym czynnikiem dalszego wzrostu do
brobytu chłopów kołchozowvch będzie stop
niowo rozszerzana bez;pośrednia wymiana z 
państwem nadwyżek produkc.ii rolnej kołcho
zu na wyroby przemysłowe. Ta bezoośrednia 
wymiana produktów da.ie już w roku bieżą
cym kołchozom kilka miliardów rubli zysku. 

Mv w Polsce wkroczyliśmy dopiero na dro
gę, którą nasi towarzysze radzieccy cclbvll 
przez 35 lat władzy proletariackiej. Potrafili
śmy już d-0wieść wyższo~ci władzy ludowej 
i jej go.spodarki nad władzą i J?o~podarka kR
pitalistów. Również i w dziedzinie rolnictwa, 
gdzie zacofany ustrój gospodarczy stwarza 
nam szczególne trudności, potrafiliśmv osią
ginąć szerPg sukcesów w postaci zwy7.ki olo
nów, bardziei postęuowej i zarazem bardziej 
korzvstnej dla chłopa stTuktnry zas'ew6w, 
szybkiego tP.moa ro„woju hndowli oraz me
chanintc.ii, która już dz.iś podnosi wvdajro§ć 
produkcji, oszcze'i7.a i czyni lżeis7.ym trud 
chłoua-rolnika. Mamy jeszćze wiele dn zro
bimiia w walce o wzrost produkc.ii rospcdarstw 
indywidualnych, mało i średniorolnych. Lecz 
CO'l'az bardziei staie się jasne dla wszystk!ch
zarówno w śwletlt! naszych tri1dno~cl. ja'k :I 
w świetle ogromnvc-h osiągnięć soc1::\listycz
neii;o rolnictwa ZSRR - że socjalistyczria 
przebudowa rolnictwa w naszvm kraiu może 
przed nim otwor7vĆ nieo.e:ra'1lczone pcrsnek
tywv, może umożliwić nam przełamanie tych 
trudności raz na zawsze. 

.Jest już w naszym kraju sto tysięcy chło
pow mało i średnior0lnych, którzy to zrozu
n:_iieli i złączyli swoje gospodarstwa w 4 ty
siące spółdzielni produkcvjnych. Są dzie~iątki 
i setki tysięcy innych, którzy są bliscy tei de
cyzji. Są miliony chłopów pracujących, któny 
wahają się, przyglądają i ważą w sobie decy
zję, ale których na ra~ie wstrzymują stare 
naw:vkl i zacofanie, narzucane wsi od wielu 
pokole~. 

Od postawy nas1,ego aktywu - przyjaznej 
i P.elnej wyrozumienia dla mas chłopstwa pra
cu 1ącego, zdecydowanej w demaskowaniu i 
iwlowaniu politycznym kułaka, od naszej 
tras.ki o umacnianie naszvch spółdzielni ! po
l"Ularvzowanle ich osiągnięć, od naszej umie
jętnooci rozpowsze>chniania prawdy o rorvwa
.iących osiągnięciach i planach rolnictwa 
Zwi~zku Radzierkie~o - zależv nasze zwy
ciestwo i na tym, jednym z najtrudniejszych, 
odcinków. 

Handel wewnętrzny 
i zagraniczny 

Wzrost produkcji przemysłu i rolnictwa za
pewnia wzrost dobrobytu narodu radzieckie
go, pozwala na coraz lepsze zaopatrze>nie pra
r.ujących; znajduje ono wyraz w liczbach do~ 
tyczących wzrostu obrotu towarowego YI 
ZSRR, 

,_(Dalszy cląi na str. 5)} 
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W okresie powojennym <>broty towarów w 
handlu państwowym i spółdzielczym zwięk
szyły się 2,9 raza i znacznie przewyższyły po
ziom przedwojenny. 

Od 1948 roku (roku mwsienla systemu kart
kowego) do 1952 obrót w handlu detalicznym 
wzn;sta przeszło dwukrotnie. W 1951 roku 
sprzed'.łno w sklep3ch państwowych i spół
dzielczych w porównaniu z rokiem 1940 mię
sa i przetworów mięsnych o 80 proc. więcej, 
ryb i przetworów rybnych o 60 proc. więcej, 
masla - o 80 proc„ tłuszczów roślinnych i in
nych dwa razy więcej, cukru o 70 proc., tka
nin o 80 proc., obuwia o 50 proc. więcej. 
Równocześnie podnosi się jakość tcwarów, 

.sprzedawanych ludnOl.~ci, a asortyment staje 
się c::>r3z bardziej urozmaicony. 

W okresie powojennym znacznie wzrósł w 
obrocie towarowym udział towarów przemy
słowych, a zwłaszcza takich przedmiotów jak: 
samochody, motocykle, rowery, odbiorniki ra
diowe, aparaty telewizyjne, meble, lodówki, 
instrume:ity muzycz..'le itd. - co dobitnie 
świadC'zy o wzroście zamożoości i dobrobytu 
ludności. 

Polityka systematycznego obniżania cen 
sprawiła, że w ZSRR w ciągu ostatnich pięciu 
lat poziom cen na towary masowego spożycia 
obniżył się o połowę. 

W tym samym okresie poziom cen w pań
stwach ka pitalistycmych stale rośnie. 

Wzrost cen w pa11stwach kapitalistyc:mych 
powoduje stały spadek spożycia. Tak na 
przykład w Anglii przeciętna koosumcja na 
głowę ludności najważniejszych artykułów 
spożywczych w roku Hl51 spadła w porówna
niu do przedwojennych lat: mięsa-o 40 pro
cent., masła - o 40 proc„ konserw rybnych -

bardziej sprzyjające warunki rozwoju gospo
darczego dla każdego kraju, w przeciwień
stwie do zaciętej wal'ki konkurencyjnej o 
źródła surowców i rynki zbytu, panującej w 
-obozie impe·rializmu. 

Obóz nasz pragnie zachowania pokoju. Dą
żymy do przywrócenia i rozwoju stosunków 
ekonomicznych i kulturalnych między wszyst
kimi krajami, niezależnie od ich systemów 
ekonomicznych i socjalnych. 

Natomiast imnerialistyczna polityka milita
ryzacji ekonomiki w imię przygotowania i roz 
pętania nowej wojny światowej, prowadzi 
nieuchronnie do kryzysów gospodarczych, do 
bezrobocia i nędzy, do obniżenia stopy życio
wej mas pracujących. 

Dostawy doskonałych maszyn i urządzeń, 
pierws;wrzędnych surowców z ZSRR do kra
jów demokrac:ii ludowej, łącznie z wielką po
mocą naulrnrwo-techniczną i kredytową. sta
nowią decydujący element, który umożliwia 
i przyspiesza socjalistyczne uprzemysłowienie 
naszych krajów i gwarantuje ich gospodarczą 
suwerenność. 

W swym przemówieniu na XIX Zjeździe 
KP7.R t0·,v3rzysz Bierut powiedział: 

„W tych nowych, nieznanych dawnemu 
światu. możliwych tylko dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Jtewolucji Praletarl:>cklej sto'iun
kach mięclzynarod.owych - Polsk~ Lm~owa 
ketrzysta z pot~:i:ne,i i wszechst:ronne1, be'!:inte. 
re!!<<>vmc,j i serrlec'l:ne,i pomocy Związku Ra
rJ:r.lecklego ! ~ziP.Jrt ti» pom9CY osiągnęła .iuż 
r1zi<1 r.lezwy!de p,')l?lyślne wa!.'unki dla c·:m1z 
szybsze~1> m:nszn naprzi'i<l po drodze swf'rro 
1mn.cm1:vr.łllwienia, swe,..0 budownictwa socja-
listycznego", ~ 

Transport i łączność 
o 46 proc., ryżu - o 37 proc„ cukru - 0 16 Potężny rozmach gospodarki narodowej 
proc„ herbaty - o 23 proc. ZSRR wymaga szybkiego rozwoju transportu. 
Można z całą pewnością stwierdzić, że c.a~y Przewozy towarowe w ZSRR mają wzrosnąć 

ten spadek konsumcji dokonał się całk?wic~e w ciągu pięciolatki 
0 

46 procent. 
kosztc:~m mas pracujących, a nie burzuazJi, 
która l<onsumuje tyle ile zapragnie. Aby podołać tak szybko rosnącym zada-
D~'rektywy piątej pięciolatki przewidują niom, cała sieć transportowa Związku Ra

aalszy wzrost .obrotu towarowego w handlu dzieckie,go ulega gruntownej modernizacji. 
• ółd · l W kolejnictwie rośnie ilość torów równole-

panstwowym i sp zie czym w przybliżeniu głych, buduJ·e sfę nowe linie koleJ'owe, cztero-o 70 procent. 
Szczególnie wzrośnie sprzedaż towarów prze krotnie wzrasta długość linii zelektryfikowa

mysłowych dla zaspokojenia kulturalno-go- nych. Koleje zostaną wyposażone w najnow
spodarczych potrzeb ludności. Tak na przy- szy, automatyczny sprzęt. 
kład sprzedaż mebli w 1955 roku wzrośnie Rozwija się najbardziej nowoczesne :formy 
trzykrotnie w stosunku do roku 1950, rowe- transportu: przewozy transportu sami:>chodo
rów _ 3,5 raw, odbiorników radiowych i te- wego wzrasta.Ją o 80 - 85 procent, lotniczego 
lewizyjnych _ 2 razy. - co najmniej dwukrotnie, transportu pro-

Stały wzrost gospodarki narodowej Zwląz- duktów naftowych rurociągami - około pię-
ciokrotnie. 

ku Radzieckiego będzie sprzy3ał dalszemu roz Budownictwo kanałów, z których Kanał 
szerzaniu współpracy gospodarczej między Wołga - Don im. Lenina już został oddany 
ZSRR i krajami demokracji ludowej i ze do użytk:u - rezerwuarów wodnych na rze
wszystkimi krajami pragnącymi rozwijać han- kach, uspławnienie rzek - pozwala na pod
del na zasadach obopólnej korzyści. niesienie przewozów w transpO'rcie rzecznym 

Jak wskazał w swym przemówieniu na 0 75 _ 80 procent. 
XIX Zjeździe towarzysz Mikojan równolegle Rozbudowuje się sieć pocztowa, te1egraficz-
z potężnym, szybkim rozwojem gospodarki na, telefoniczna i radiowa. 
narodowej ZSRR rośnie w okresie powojen-
nym z roku na rok handel zagraniczny Olbrzymie są zadania i rozmach prac rów
Związku Radzieckiego. Obroty handlu zagra- nież w tej dziedzinie. Dość powiedzieć, że na 
niemego ZSRR - mimo skurczenia się obro- przykład przewozy towarowe jednej tylko 
tów z krajami kapitalistycznymi - przewyż- kolejowej dyrekcji omskiej już· w 1951 roku 
szają obecnie trzykrotnie poziom obrotów były większe od łączne.i sumy przewozów to
przedwojennych, przy czym udział państw de- warowych ws?.ystkich kolei Anglii. 
mokracji ludowej w tym handlu wynosi 80 Walka o maksymalne wykorzvstanle sprzę-
proc. tu transpOTtowego, o oszczędność zużycia pa

liwa, o terminowość i przysplieszenie przewo-
Towarzysz Stalin uczy, że za najważniejszy zów _ oto, 0 co walczyć będą w ciągu pię-

~n.ik ekonomiczny drugie.i wojny .świato'Yej ciolatki wszystkie gałęzie transportu ZSRR. 
l JeJ gospodarczych następstw nalezy uwazać . 
rozpadnięcie się jednolitego, wszechogarniają- ;,, .'< 
cego rynku światowego, które zdecydowało o 
dalszym pogłębieniu sie ogólnego kryzysu 
światowego systemu kapitalistycmego. 

Piąta p1ęciolatka - etap 
na drodze do komunazmu Dwa rynki światowe rozwijają się w prze

ciwnych kierunkach. 
Nasz demokratyczny rynek światowy nie 

zna trudności zbytu, bo nasze kraje nie znają 
kryzysów a chłonność ich rynków zwiększa 
~ę z roku na rok. 

Natomiast imperialistyczny rynek trapiony 
jest trudnościami zbytu, zaostrzonymi przez 
przerwy i kryzysy produkoji, przez bezrobo
cie i zubożenie mas, a pogłębiający się kryzys 
gospodarki kapitalistycznej niewątpliwie bę
dzie ją cofał coraz bardziej. 

Wymiana handlowa między krajami obozu 
pokoiu 1 demokracji w okresie od 1948 roku 
do 1!'52 roku wzrosła przeszlo trzykrotnie. 

Stało się to możliwe dzięki nowemu typo
wi stosunków, jakie zawiązały się pomiędzy 
Zwiazkiem Radzieckim a krajami demokracji 
ludowej. 
· Główna cecha charakterystyczna tych ' sto

sunków - mówił na Zjeździe towarzysz Be
ria - polega na tym, że są one oparte: „Na 
całkowitym i rzeceywistym równouprawnie
niu wszystkich narooów, dużych i małych. na 
za.chowaniu w~z:vstklch pra.w suwerennych I 
niepodległości każdego państwa, na nlewtrą
can !n. się <lo spraw w.-iwn~trznych inne!l'o pań
stw!t. w ur~eciwieństwie do łmperlalłst:vcznej 
P<llłt~1ki d:>•kfatu I u,iarzmianła naroclów". 

Stosunki te oparte ~ą n.a wzajemnym po
szanriwaniu interesów narodowvch, r,a zau
faniu i przyjaźni między narodami, w prze
ciwieństwie do uolityki tajnych konszachtów, 
intryg, jawnej lub utajonej wrogośei. upra
wianej przez państwa imnerialistyczne; są 
r,ne oparte na ścisłej współpracy gospodar
czej i wzajemnej pomocy, zapewniającej naj-

Piąta pięciolatka, której dyrektywy ustalił 
XIX Zjazd KPZR stanowi poważny etap re
alizacji olbrzymich zadań stojących przed 
społeczeństwom radzieckim na drodze rozwo
ju od socj·alizmu do komunizmu. 
Ażeby przygotować rzeczywiste, a nie de

klaratywne przejście do komunizmu - uczy 
towarzysz Stalin w swej genialnej pracy 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR" 
- należy uczyailć zadość co najmniej trzem 
warunkom wstępnym". 

Jako pierwszy z nich towarzysz Stalin 
wskazuje na: 

„ ... nieprzerwany wzrost całt>j produkcji Spo
łecznej z przewagą, wzrostu produkcji środ
ków produkcji". 

DyrektyWy nowego planu pięcioletniego 
ZSRR konsekwentnie realizują ten pierwszy 
warunek. Już w rezultacie wykonania czwar
tej pięciolatki produkcja środków produkcji 
w 1950 roku wyniosła 205 procent w stosunku 
do 1940 roku, gdy produkcja środków spoży-: 
cia wynosiła 123 procent. W końeu piątej pię
ciolatki produkcja środków produkcji wynie
sie ·- 175 procent produkcji 1951 roku, gdy 
produkcja śrcdków konsumcjj - 165 procent. 

„Przeważający wzrost produkcji środl<ów 
produkcji - wyjaśni.a dalej towarzysz Stalin 
-· niezbędny jest ule tylko dlatego, że musi 
ona zapewnić wyposażenie w sprzęt zarówno 
własnych przedsiębiurstw, jak i przedsię· 
biorstw wszystkich pozostałych gałtJzf gospo
darki narodowej, iecz również dlatego. że bez 
niej niemożliwa jest w ogóle realizacja. re
produkcji 1·ooszcrzonej". 

Szybszy wzrost produkcji środków produk· 
cji je.st niezbędnym warunkiem nieprzerwa
nego wzrostu i ulepszania socjalistycznej 
produkcji na bazie rozwijającej się technik.i. 
Je6t on tym samym niezbęd:lym waTunkiem 
coraz pełniejszej realizacji podstawowego 
prawa eocj.alizmu. 
Ażeby przygotować przejście do komuniz

mu należy zrealizować t~wnież drugi waru· 
nek. 

„Trzeba, po drugie - uczy towarzysz 
Stalin - w drodze sto;;miowych przejść, re
alizowanych z korzyfoią dla kołchozów, a 
więc i dla całego społecze1."lstwa, potinieść 
własność kołchozową do poziomu własności 
ogólnonarodowej, a cyrkulację twarów 7.3.· 
stąpić również w drodze stopniowych przejść, 
systemem wymiany prnduktów, ażeby wła· 
clza centralna czy jakiś inny ośrotiek społe
czno-ekonomfo.zny mó;;ł ogarnąć ca!Qkształt 
lV"Jtworów prndukcji S!}oiecznej w Interesie 
spoloozefu:twa". 

Wz1·ost pro<lull:cji c.alego przemysłu socja· 
listycznego ZSRR, znaczne zwiększenie pro
dulccji przemysłO'\vej dla wsi, przybliża per
spektywę stopniowego zmme3szania sfery 
działania cyrkulacji towarów i rozszerzenie 
sfery działania wymiany pro·duktów. 
Ażeby przygotować przejście do komuniz· 

mu trzeba zrealizować także i trzeci podsta
wowy warunek: 

„Trzeba, po trzecie - .uczy towarzysz 
Stalin - nsiąi;nąć taki poziom kulturalny 
społeczei1stwa, który zapewniłby v;szystkim 
CJ1fonlmm społeczeństwa wszezhstronny roz
wćj ich zdolności fizycznych I umysłowych, 
ażeby członkowie społeczeństwa mieli moż· 
ność uzyskania takiego wyksztaicenia, które 
mogłoby uczynić z nich aktywnych działaczy 
rozwoju społecznego, ażel>y mieli oni moż
ność swobodnego wyboru zawodu, a nie byli 
przykuci na cale życie, wskutek Istniejącego 
podziału pracy, do jakiegoś jednego zawo
du". 

Towarzysz Stalin równocześnie wskazał na 
drogi realizacji tego warunku. 

„W tym celu trzeba przede wszystkim 
skrócić dzień robnczy przynajmniej do sze
ściu godzin, a potem na.wet do pięciu godzin. 
Je;ot to niezbędne po to, by członkowie spo
łeczeństwa uzyskali dość wolnego czasu na 
zdobycie wszechstronnego wykształcenia. 
Trzeba dalej w tym celu wprowadzić po
wszechny obowiązek nauczania politechnicz· 
neg-0, co niezl:>ędne jest po to, by członkowie 
sp·ołeczeństwa mieli możnośó swol>otinego 
wybo;;:-u zawodu, a nie byli i>rzykuci na całe 
życie do jakiegoś jednego zawodu. Trzeba 
dalej w tym celu radykalnie polepszyć wa:. 
runk.i mieszkaniowe i podnieść realne płace 
robotniliów i pracowników umysłGwych co 
najmniej dwukrotnie, jeśli nie więcej, za· 
równo w drodze bezpośredniego podnoszenia 
płae pieniężnych, jak i w szczególności w 
drodze dalszego systematycznego obniżania 
cen artylrnłów masowego spożycia". 

Piąta pięciolatka stanowi doniosły etap 
realizacji t"<Jch podstawowych przesłanek l~o
munizmu. 
Stawiając zadanie d.nlszego olbrzymiego 

podniesienia wydajności pracy we wszyst· 
kich gał~ziach goopod.arki narodowej na ba
zie szerokiego zastosowania nowoczesnej 
techniki, s•twarza ona realne perspektywy 
s:krócenia w przyszłości dnia roboczego. 

Stawiając zadanie wpoc·owadzenia do 1955 
roku powszechnego średniego wykształcenia 
w stolicach republik, w miastach wydziela· 
nych, w wielkich ośrodkach przemysłowych 
oraz przygotovvania warunków dla pełnej 
realizacji w następnej pięciolatce pawszech
nego środniego wykształcenia (dziesięciolat
ka) w całym kraju - zapewnia ona dalszy 
szybki wzrost poziomu kulturalnego spole· 
czeństwa radzieckiego. 

Dla zapewnienia swpbodnego wyboru za
wodu, s<tanowiącego - jak uczy towarzysz 
Stalin - niezbędną cechę komunizmu, piąta 
pięciolatka przewiduje wprowadzenie w 
szkołach nauczania politechnicznego. 
Związek Radziecki ma już olbrzymie 

osiągnięcia w dziedzinie podniesienia zdro
wotności ludności. Stale wzrasta przeciętna 
długość życia człowieka radzieckiego, zaś 
przyrost naturalny wyniósł w przeciągu 
ostatnich trzech lat 9 i pół miliona osób. 
Dalszy rozwoJ ubezpieczeń społecznych, 
ochrony zdrowia, kultury fizycznej i spor· 
tu, jak również dalsze polepszanie warun
ków wypoczynku pracujących, będzie sprzy
jać rozwojowi zdrowia i tężyzny moralnej i 
fizycznej obywateli przyszłego społeczeństwa 
komunistycznego. 

W celu radykalnego polepszenia warunków 
mieszkaniowych ludności, stanowiącego, jak 
uczy towarzysz Stalin, niezbędny wa.runek 
zbudowania komunizmu, państwo radzieckie 
prowadzi o.grcrr.ne budownictwo mieszkaniu
we i okazuje wszechstronną pomoc w ma
teriałach i kredytach dla rozszerzenia bu
downictwa indywidualnego. 

W nowej pięciolatce inwe6tycje na bu
down:ctwo mieszkaniowe w miastach i osied· 
lach robotniczych zwiększą się niemal dwu
krotnie w porównaniu z po~zednią pięcio
latką. 

Dyrektywy piątej pięciolatki polecają dal• 
sze Jrnntynuowanie sLćlłego podno.szenia re
alnej wartości płac robotników i pracowni
ków umysłowych oraz dochodów kołchoźni· 
1':ów. 

W p;ą+~j piędol<.ice dochody ludzi pracy 
z m!aist winny waosnąć nie mniej niż o 35 
proc., dochody kołchoźników zaś pieniężne i 
w produktach o 40 proc. 

Wz1rost dochodów będzie sprzyjał dalszemu 
wzrostowi konsumcji. Państwo radzieckię 
l::ędzie coraz pełniej zaspokajało rosnące po
trzeby materialne i kulturalne społeczeń
stwa. 

Realizacja wszysitkkh tych dyrektyw sta
nowić będzie olbrzymi krok naprzód w kie
runku spełnienia w..;zystkich wstępnych wa• 
rnnków zbudowania komunizmu, warunków, 
po epelnieniu których „„:praca zostanie prze· 
ksztalcona w oC7..a<Ch członków społeczeństwa 
z c1ęz.aru w pierwS7.ą potrzebę życiową". 
(Marks), „praca przestanie być ciężarem, a 
st<~nie się przyjemnością". (Engels); „Wlas
ność społeczna traktowana będzie przez 
wszys·tkich członków społeczeństwa jako nie
wzrnszona i nietykalna podstawa jego istnie· 
nia". (Stalin: „Ekonomiczne problemy socja• 
I.izmu w ZSRR"). 

Nie ulega wątpliwości, że zwycięska reali• 
zacja piątej pięciolatki będzie wielkim kro
kiem naprzód na drodze od socjalizmu do 
komunizmu. 

Wszystkie te oeiągnięci'.f -nie przyszły lek
ko narodowi radzieckiemu. Zdobył je ołbrzy
rr.imi wysiłkami, niezwykłym poświęceniem 
i ofLa>i·nością, niejednym wyrzeczeniem w la· 
tach trudnych w imię zwycięstwa. 
Właśnie dzięki tej ofiarności i tym wysił

kom, dzięki stworzeniu nowej bazy technicz
nej, nieustannie rosnąca produkcja radziec
ka osiągnęła poziom umożliwiający zapew
nienie coraz wyższego dobrobytu narodowi 
radzieckiemu. Wlaśnie dzięki stałemu i szyb
kiemu wzrostowi wydajności pracy, rząd ra· 
dziecki ma możność przeprowadzenia co ro
k:i poważnych obniżek cen artykułów maso-
wego spo,życia. , 

Ludzie radzieccy rozumieją dobrze, że sita• 
ły wzrost ich dobr.obytu jest nierozerwalnie 
związany ze stałym wzrootem produkcji i 
wydajno&ci pracy, odrzucają stanowczo 
wszelkie tendencje do demobilizacji, do spo
czywania n.a laurach. 

Towarzysz Poskrebyszew dowcipnie powie• 
dział: na Zjeździe pod adresem ludzi zdradza
jących takie wł.afo<ie tendencje: 

„Obok wlelomllionowej armii ludzi prar.y, 
budująeych z poświęceniem komunizm, ma· 
my u naa poszczególne jednostki, które za• 
miast brać udział w twórcze.i pracy, siedzą 
i czekają na. nadejście komunizmu... Siedzą 
I pytają: kiedy nareszcie 7'0Stanie proklamo· 
wany komunizm i <YLY prędko już będziemy 
otn:ymywać od społeczeństwa wedle naszych 
potrzeb? 

Ci ludzie, oczywista, nie rozumieją albo 
nie chcą rozumieć, że budownictwo komu
nizmu - to skomplikowany i trudny proces 
wymagający napięcia wszystkich sil mate
rialnych i duchowych.„" 

Te słowa towarzysza Poskrebyszewa tym 
bardziej stosują się do nas. Przykład Związku 
Radzieckiego - to drogowskaz dla nas, dla 
naszej pracy - wskazuje on nam, jak olbrzy
mie mamy przed sobą możliwości. Ale nie 
wolno nam ani na chwilę zapominać, że dla 
przetworzenia tych możliwości w realną rze
czywistość trzeba wysiłków całego narodu, 
pracy i ofiarności wszystkich uczciwych Po
laków. Właśnie dlatego, aby w możliwie naj
krótszym czasie móc szybko podnosić dobro
byt mas ludowych - musimy dzisiaj, w 
związku z toczącą się u nas ostrą w'.łlką kla
sową z kułactwem i spekulantami oraz w 
imię rozbudowy naszej bazy technicznej, li
czyć się z trudnościami tego okresu i wykrze
sać z siebie największą ofiarność i wielki 
wysiłek budowniC'twa z poczuciem absolut
nej pewności, że wszystkie trudności pokona
my, bo kroczymy po jedynie słusznej drodze. 

Towarzysz Stalin uczy Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego, uczy naród ra
dziecki poznawać działanie praw ekonomicz
nych w społeczeństwie radzieckim, uczy opa
nowywać te prawa, stosować je z pełną zna
jomością rzeczy i wykorzystywać je w inte
resie społeczeństwa. 

W naszych warunkach, gdy istnieją jesz
cze elementy kapitalistyczne, a gospodarka 
drobno-towarowa przeważa jeszcze w na
szym rolnictwie poznawanie prawa wartości 
ma szczególnie doniosłe znaczenie, a walka o 
ograniczanie jego działania i wykorzystanie 
go w interesie społeczeństy.ra, w interesie na
szego socjalistycznego budownictwa, wiąże 
się nierozerwalnie z walką klasową, z naszą 
walką przeciwko elementom 'wyzyskującym 
- przeciwko spekulantom i kułakom. 

Ale tym bardziej musimy liczyć się z tym 
prawem, musimy studiować jego działanie, 
aby nie pozwolić wrogowi klaoowemu na 
wykorzystanie go przeciwko nam, na skiero
wanie jego działania przeciwko naszemu so
cjalistycznemu budownictwu. Tym bardziej 

(Dokończenie na str. 7) 
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LENJN Uroczysta akademia w lodzi Młodzież składa hołd 

i STALIN ku czci 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 

poległym żołnierzom Arm!i Radzieckiej 
W przeddzień 35 rocznicy I sztandary poszczególLnych' 

Wielkiej Rewolucji' Paździer- szkół, organizacji ZMP-ow
nikowej młodzież łódzka zama skich i czerwone płótna sztur 
nifestowała w wielkim wie- mówek. 

(Dokończenie ze str. 3) W dniu wczorajszym, o godz. 17, odbyła się w sali Wstąpiła na tę drogę i Pol· czarnym capstrzyku swą wdzię 
cznosc dla żołnierzy Armii 
Czerwonej, oswobodzicielki na 
rodu polskiego. 

Specjalne delegacje i poczty 
sztandarowe niosły wieńce i 
wiązanki kwiatów. O godz. 17 
cztery długie kolumny spotka
ły się przed Parkiem Ponia
towskiego, skąd wspólnie już 
doszły do Pomnika Wdzięcz
ności. 

"' sposób doskonały wyrazili 
potrzeby epoki, stali się bez
kompromisowymi reprezen
tantami interesów i d~żeń 
przodującej klasy społecznej 

Teatru Nowego uroczysta aka.demia centralna, dla uczcze- ska i kroczy nią ku socjaliz
nia 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji Pa.ździernlkow~j. mowi, Polska, dla której wiel 

proletariatu. · 

Wodzowie 
postępowej 

W głębi udekorowanej kwia 
tami sceny, na wysokim po
stumencie stoją popiersia 
zwycięskich wodzów proleta· 
riatu: Lenina i Stalina. Z dru· 
giej strony portret Prezyden · 
ta Bolesława Bieruta na tle 
sztandaru biało-czerwonego i 
sztandaru łódzkiej organizacji 
PZPR. 

I sekretarz KŁ PZPR, Jan Pta- ka, serdeczna, bezinteresowna 
pomoc ZSRR jest źródłem no· 

siński. wych osiągnięć i zwycięstw. 
Społeczeństwo robotni- Zywiołowe okrzyki i oklas-

Z czterech punktów miasta: 
placów Niepodległości, Barli
ckiego i Zwycięstwa oraz z 
Parku Staromiejskiego, wyru
szyły potężne kolumny mło
dzieży, kierując się w stronę 
Parku Poniatowskiego, ku 
Pomnikowi Wdzięczności. 
Młodzież przemaszerowała 

ludzkości 

czej Łodzi, która ma za sobą ki na cześć Wielkiego Stalina 
pię]We i dumne tradycje wal - wstrząsały murami gmachu. 
ki 1'wolucyjnej, zwraca w tę - Stalin! Stalin! - obecni na 
rocznicę swe serdeczne myśli i akademii, przy wtórze oklas· 
uczucia ku Związkowi Ra- ków powtarzali to imię z 
dzieckiemu i ku człowiekowi, mocą, gorąco, serdecznie, kie
którego imię jest symbolem rując w tym uroczystym dniu 

W prezydium zasiedli m. in. nowej epoki i pokoju swe myśli ku temu, który jest 
przewodniczący Łódzkiego Józefowi ·Stalinowi. wodzem Obozu Pokoju i ku 

ulicami przy akompaniamen
cie orkiestr, warkocie werbli 
i dźwiękach „sygnałówek". Po 
nad kolumnami powiewały 

Tam delegacje wraz z pocz
tami sztandarowymi złożyły 
poległym żołnierzom Armii Ra 
dzieckiej wiązanki kwiatów i 
wieńce - dowód niezatartej 
pamięci i wdzięczności dla 
tych, którzy polegli w walce 
o szczęśliwą młodość polskich 
dziewcząt i chłopców. (a) • Przywódcy Wielkiej Rewo

lucji Październikowej - Le

nin i Stalin - stali się wodza
mi postępowej ludzkości. Ich 
bowiem myśl genialna, ich 
czyn wytyczył drogę nie tylko 
klasie robotniczej Rosji, lecz 
także wszystkim narodom. 

Komitetu Frontu Narodowe· Związkowi Radzieckiemu, któ 
go, rektor Akademii Medycz- 35 lat temu - mówił refe· ry służy nam pomocą i przy-

W swym ostatnim przemó
wieniu wygłoszonym na XIX 
Zjeździe KPZR Stalin powie
dział: 

nej - prof. dr Paluch, sekre· rent - nad Newą robotnicy jaźnią. A gdy na zakończenie 
tarz KŁ PZPR - Tadeusz zdobyli Pałac Zimowy, tę akademii zabrzmiała śpiewa
Kaczmarek, sekretarz Łódz- ostatnią siedzibę kontrrewo· na pełnymi głosami Między· 
kiego Komitetu Frontu Na- lucji w Rosji. Moment ten był narodówka, to słowa „Bój to 
rodowego - Jan Jabło1iski, punktem zwrotnym w dzie· jest nasz ostatni", miały swój 
przewodniczący Zarządu jach ludzkości, a zwycięska właściwy sens. To jest nasz 
Głównego Zw. Zaw. Włóknia· klasa - proletariat - wska· bój o zwycięstwo sprawiedli
rzy - Zygmunt :Krzywański, zała wszystkim narodom dro-jwości i o zwycięstwo pokoiu \ 
weteran ruchu robotniczego, gę do wyzwolenia. (m) 

Bony n1ięsno-tluszczowe 
na grudzień 

R0'7A'Ział b<>nów mlęsno-tłuS2lczo· 
wych na grudzień br. 1>d,bę<lzie s'ę 
w dJlliach o·d 12-20 listopada br. 

Włą<:zn!e w godz. od 9-U 41.a 'Z&• 
kladów pra.cy państwowy·ch 1 us.po 
!ecz.niony·ch w terenowo przyna
leżnych Oddz!ałach Handlu Prezy
dium Dzie!nloeowej Rady Narodo· 
wej, Łódź-Sródmieśde, Al. Koś• 
ciuszki 1, Łódź-Półno·c ul. Lima
nowskiego 40, Łódź-Południe, ul. 
Pabi3'Ilioeka 210 wg niżej podanego 
porządku: 

„Po wzięciu władzy przez 

b. członek SDKPiL, tkacz St. 
Woźniak, poseł Kornelia Ple
wińska, przewodniczący ORZZ 
- Sumerowski, oraz szereg 
przedstawicieli kultury i 
sztuki. 

naszą partię w 1917 roku i Po hymnach narodowych 
po tym gdy partia podjęła Polski i Związku Radzieckie
realne środki dla zlikwido- go nastąpiło otwarcie akade· 
wania ucisku kapitalistycz- mii przez przewodniczącego 
nego i obszarniczego, przed- Prezydi~m Rady Narodowej 
stawiciele bratnich partii, m. Łod~1 - Ryszarda Olask:;i, 
podziwiając odwagę i sukce- następnie referat wygłosił 

Ołw arcie V Fes li walu 
filmów radzieckich 

sy naszej partii, nadali jej 
miano „brygady szturmo
wej" światowego ruchu re
wolucyjnego i robotniczego. 
Wyrażali oni przez to na
dzieję, że sukcesy „brygady 
szturmowej" ulżą sytuacji 
narodów Jęczących pod Ja- Dziś o godz, 18,30 w kinie 
rzmem kapitalizmu. Sądzę, „Polonia" nastąpi uroczyste 
że nasza partia usprawledli- otwarcie V Festiwa.lu Fllmów 
wiła te nadzieje, zwłaszcza Radzieckich. Po części of!· 
w okresie drugiej wojny . . . . 
światowej, kiedy Związek CJalneJ wyswietlony zostanie 
Radziecki, rozgromiwszy nie znakomity film radziecki w 
miecką I japońską tyranię barwach naturalnych w w&-
faszystowską, wybawił na- sji polskiej Niezapomniany 
rody Europy i Azji od groź- " 
by niewoli faszystowskiej. rok 1919" oparty n.a znanej 
Było oczywisCie bardzo sztuce Wsiewołoda Wiszniew· 

PIĄTEK 

7 
LISTOPAD 
DZI5': 
Antoniego 
fi I l'RO· 
Seweryna 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr lnfor. 159-15 

D:VZUR~ 
APTEK 
A S nr 45 !Llmanow· 

skiego 1). A. S nr 10 
(Piotrkowska 193), A S 
nr 29 (Piotrkowska 25). 
A S nr 21 (Lagiewntcka 
l20), A s. nr 23 (Plotr
k:owska 807), A li nr 27 
(Narutowicza ł2). A S 
nr 25 (Gdańska 90) , A. S 
nr 33 (Armil Czerwonej 8) 
A. S nr 52 (Srebrzyń
;ka 67). 

A. s nr łl (Al. Kośclu· 
szk! 48) dyżuruje co
izlenrue. 

DYZUR POf.OZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY trudno spełniać tę zaszczyt- skiego. Po filmie na scenie 

ną rolę, dopóki istniała tył- kinoteatru wystąpi popularny 
ko jedna jedyna „brygada zespół baletowy z 

Dziś dyżuruje całą do
ZPB im. I oę szpital !m. M . curie· 

Skłodowskiej - ul. Curie 
Skłodowskiej 15. 

szturmowa" i dopóki musia
ła spełniać tę awangardową Harnama w Lodzi. 

CO'f fldztef 1,; ED\!? 
'11-Gi\-T.flll 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g. 19 „Niezapomniany 
Rok 1919" - przedst. 
zamkn. 

POWS#~e:CHNY <Obr Sto 
lingradu 21) g. 19 „z 
iskry rozgorzeje pło· 
mień u 

IM ST . .JARA1'7.Ą (.Ja
racza 27-29) godz, 19 -
„Grzech" 

MAŁ V cTraugutta nr 1) -
g 19 15 „Domek trzech 
dziew-cząt". 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g 19 I 5 „Słom· 

kowy kapelusz" 
ARLEKIN (Piotrkowska 

152) nieczynny 
.,PINOKIO" (Kopernika 

16) nieczynny 

KONCEltT.V 
FILHARMONIA (Naruto

wicza ~) g. 19.30 - X 
Koncert Symfoniczny. 
W progr. Mussorgskl, 
Skriabin, Chaczaturian 

GDYNIA IPrzeia.zd nr 2) 
Program nauk --0św nr 
50-52 PKF 46-52 „Mlę
dzynaro·dowa konferen
cja goSJpodaT>cza w Mo
skwie" g. 17, 18, 19. 
„Oni mają ojczyznę" 

g. 20. dozw. od lat 10. 
Program dla najmłod
szych: „Cra.re>dzie;lski 
młynek", ,;z czarodziej„ 
skiich płatków", „Odwie 
dziny w ma.sklewsiklm 
ZOO" g. 16 

MŁODA GWARDIA dla 
młnd7.1eżv - f71PłnnR 2l 
„Lenin ·w XVIII roku" 
g, lJ, 15.30, 18, 20.30 -
dozw. od lat 14 

MUZA (Pabianicka 173) 
„R<>dzlna Artamono-
wych" dod, „Opowieść 
o węgilu" g. 16, 18, 20, 
dozw. <XI lat 14 

PIONIER !Franciszkań-
ska 31) „ Upa.dek Berll· 
na" I se·ria dod. „El
brus" g, 15, 17, 18 dozw. 
od lat 14 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „NiezapomniaJlly Rok 
1919" g. 14.30, 16.30, 18.3-0 
20.30, dozw. od lat 14 

PRZEDW10$NTE CZerom„ k,I l\IĄ. • skiego 34) „Dziewczyna 
u źród!ła" dod. „P1rze-

BAŁTYK rNarntm;vlcza 201 gl~d kulturalny 2-52" g. 
„NleZ"'P'OlJllll1fany Ro·k I 16, 18, 20, dozw. od la·t 14 
1919" g. 14, 16, 18, 20 - l MAJA (dawn. Robot
dozw. od lat 14 nik, Kilińskiego 176) „W 

dni p<>koju", „w kraj'll 
so-cja!lznnu 6-51" g. 15, 
17 .15, 19.30, dozw. od 
lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Ko-i).ciugzek" dod. „w 
kra.ju jezior i wodo·spa
dów" g, 16, 1,8, 20, dozw. 
od lat 7 

ROMA <Rzi?owske nr ~41 
„Kurhain Malaoehowski" 
g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 14 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Smia,11 ludzie" g. 16.30, 
18.30 dozw. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 
123) „w steipie" dod. 
„Serce bohatera" g. 16, 
18, 20, dozw. od lat 7 

SWIT (Bałucki Rynek l) 
,,Cztery ser.ca" dod. „Na 
Uslńskf,m szd.aku" g. 16 
18, 20, dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Bogata narzeiczona" g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 14 

WISŁĄ 1Prze1azd nr 3) 
„o 5 wlec:oorem po woj 
nie" g. 14, 16, 18, 2iO -
dozw. od lat 14 

WŁOKNIARZ (Próchni-
ka 16) „Ta.ras Szewczen 
ko" g. 15, 17, 19, :u -
dozw. od I.at 14 

WOLNOSC <Napiórkow-
skiego 16) „Taras Szew· 
ezenko" g. 14, 16, 16, 20 
dozw. od lat 1'ł (na g. 14 
bilety w cenie z. 1.35) 

ZACHĘTA (Zglersl<;a 26) 
„ExprelSIS Mostcwa 
Ocean Spokoj•ny" g. 16, 
18, 20 dozw. od lat 14 

ZgłO>SZą >Się: d•nla 12, 13, U, 15 bm. 
zakłady pracy, za,trudniające od 
1-200 pra·cownikó·.;, 

d1n. 17, 18 bm. zaiklady pracy, 
za.trudnlająee ponad 500 pra.coWllll 
ków, 

dn. 19, 20 bm. zakłady J>ra·cy za
trudniające <>d 201-500 prac<>wllli.• 
ków. 
Zakłady pracy państwowe 1 us.po 

!ecznione sporządzą zapotrzebowa
nie na bony mlęsno-tłusz.czowe na 
grudzień br. w oparciu o zapo. 
trzebowanle sporządzone w HstO• 
padzie w te.n 5,posób, :!;e: 

<>dclzie•lnle wykażą praco'W11ik6w, 
którzy otrzymali bony mięsno• 
tłuszcrowe na Jistopa.d rb. przez 
zakład pra.cy 1 na,dal pracują. 
Pra.cownlcy ci nie są zobowiązani 
składać zglo~.zeń; pra.cownl•ków 
z;wolnionych ·I pracowników now~ 
zaaugaż<>wamych, dla których do
łączą zgłosze.nla (białe z niebies
kim nadrukiem), poświadczone 
przez prowadzącego meJ.dunkl. 

Praco·wnlcy zatruclnient w pry. 
w.atnych zakła.dach pracy I wszyst 
kie osoby indywidualne (emeryd, 
osoby samotne, poone>ce domow1'! 
itp.) winni p<>brać I poświadczyć 
zgłoszenia (białe z nlebi-eslldm na
drukiem) u swyeh prowa,dą;ącyeb 
me•Jdunkl. 

Po odbiór bonów mlęsno-thl-sz
czowyeh zgłe>szą się prywatne za. 
kłady pra-cy i osoby lndywJ.duaJne 
w swych Dzielnicowych Ra1la·ch 
Narodowych w terminie od 12-20 
llste>pa.da br. wg nl2:e·j ustailonego 
porządku: 

rolę niemal w osamotnieniu.1---------------------------------------------------------------·-------------------------------
Dzie•lnicowa Rada Narodowa ---------1 Lódź-Sród.mleścle (Al. Koścluu

Ale tak było. Obecnie spra
wy mają się zupełnie Ina
czej. 

Obecnie, gdy na obszarze 
od Chin i Korei do Czecho
słowacji i Węgier pojawiły 
się nowe „szturmowe bryga. 
dy" w postaci krajów ludo
wo-demokratycznych, - o
becnie naszej partii łatwiej 
jest walczyć a i praca po
szła raźniej". 

Mówiąc zaś, że zadaniem 
partii komunistycznych i de
mokratycznych stało się pod
jęcie wyrzuconego przez bur
żuazję za burtę sztandaru swo 
bód demokratycznych i sztan
daru suwerenności narodowej 
- Stalin stwierdził: 

„Istnieją wszelkie podsta
wy, by liczyć na sukcesy i 
ZwYClęstwo bra.l.nich partii 
w krajach, w których panu
Je kapitał", 

• • • 
Trzydzieści pięć lat m1ia od 

owych dni, gdy pod wodzą 

Lenina l Stalina proletariat 
rosyjski przestawil zwrotnicę 
dziejów ludzkości. Tak samo 
jednak jak wtedy - i dziś ge-
nialna myśl kontynuatora le

ninowskiego dzieła - Stalina 
wskazuje postępowym siłom 

świata drogę, ktpra powiedzie 
nas ku zwycięstwu nad siłami 
kapitalistyczn·ego wyzysku 
wojny i imperializmu Tak ss
mo jak wtedy imię Lenina i 
Stalina jest dla ludzkości ha
słem wypisanym na sztanda-

(Dokończenie ze str. 3) 

je się odczuć zmiana powie
trza. Słaby, lecz orzeźwiający 
już powiew oceanicznego wia
tru poprawia wszystkim hu
mory. 

Ocean Indyjski przywit>3l 
„Mickiewicza" wysoką falą. W 
miarę oddalania się od natu
ralnej zasłony jaką tworzyły 
przed południowo-zachodnim 
wiatrem monsunowym góry 
Somali, wiatr się wzmagał, a 
fala rosła. Statek począł 

.,,kłaść się" na boki. W nocy 
po wszystkich kabinach -ły
chać było łomot przewalają
cyc!. się z miejsca na miejsce 
przedmiotów. 
Następnego dnia po spraw

dzeniu stanu ładunku oka za Io 
się, iż przelewające się bez 
ustanku po pokładzie fale u
szkodziły jeden z przewodów 
odwadniających, przez któt":v 
nieco wody dostało się do 
trzeciej ładowni. Dzięki o
fiarnej pracy całej załogi nie 
wyłączając nawet starszego n

ficera, trwającej dzień i noc, 
tadunek udało się uratować. 

Po pięciu dniach samotnej 
podróży po rozkiwanym od 
podmuchów monsunu Oceanie 
[ndyjskim, „Mickiewicz" mija 
wieczorem maleńką, uroczą 
wysepkę Minikoi, bly~kającą 
:o chwila światłem swej !atar 
ni morskiej To znak, iż rejs 
po Oceanie Indyjskim ma .się 
!<u końcowi. 

Już od chwili wpłynlęcia na 
i:ółte, mętne, rwące wartkim 
orądem wody Gangesu, widać 
niesamowitą nędzę Indii. Na 
rzece mnóstwo barek i łodzi 
wyładowanych po brzegi roz
'Ilaitym towarem. Siłę napę
.iową stanowi'ł wychudzeni. 

rach postępu. pomarszczeni wioślarze. Całe 

--------:::-,_ ... __ T. J~~~!.:1Y biednych rybaków ży-
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Ze zbożem do Indii 
ją na maleńkich czółnach. Pod 
czas gdy kobieta trzymając na 
plecach uwiązane dziecko wio
s\uje, mężczyzna łowi ryby. 

Po przejściu kilku śluz cu
mujemy przy nabrzeżu dłu

giego kanału, zapchanego po 
obu stronach statkami z całe
go świata. Nie brak tu i naszej 
bandery. Kilkaset metrów da
lej stoi MS „Waryński", który 
podobnie jak i my przywiózł 
dla Indii radzieckie zboże z 
Odessy. 

nicy, by jak najprędzej wyła
:lować cenne radzieckie dary. 
Na to zbo;~ czekają przecież 
miliony głodujących ludzi... 

PARYZ, 24.6. - Jak donoot z 
Kalkuty Agencja Fran·ce Pre•sse, 
przed gmachem zachodnio-bengal
sklego zgre>madzenla prowincj<>
nalnego odbyła się wlelotysięoczna 
manlfesta.cja uczestników „marszu 
głodowego" - zorganizowanego 
przez „l!:omitet Ludowy Walki z 
Głodem". Polic.la zaatakowała ma
nifestantów i zraniła 25 osób, męż
czyz.n I kobiet. 12 <>Sób areszto
wano (Z prasy). 

Przodownicy pracy zalogl M/S ) „Mickl~wkz" (od lewej) - bos
man Kulawczyk, marynarz Naru szikiewicz, marynarz Poianowski. 

Zakończyliśmy osiemnasto
dniową podróż Noworosyjsk
Kalkuta. Piękne radz·eckie 
zboże dotarło do miejsca prze
znaczenia w jak najlepszym 
stanie. Nasza rola w tym rej
sie skończyła się. Teraz wcho
dzą · na pokład hinduscy robot 

Hinduscy robotnicy przed
stawiają żałosny widok .. Wy
chudzeni do ostatecznych, mo
żliwych granic, spoglądają za
ch I an nie na załogę w czasię 
spożywania przez nią obiadu. 
Gdy wynosimy dla nich na po 
kład jakiekolwiek pożywienie, 

jedzą szybko i gwałtownie -
jak bardzo, bardzo wygłodze
ni ludzie jeść tylko mogą. 

Przy wyładunku pracują 
prócz mężczyzn także kobietv 
i 12-, 13-letnie dzieci - oczy'
wiście za zapłatę równającą się 
jednej czwartej zarobku męż
czyzny. Toteż niektóre kobie
ty skrzętnie zbierają rozsypa
ne po pokładzie czy nabrzeżu 
pojedyńcze ziarnka zboża, 
wyłuskując je nawet z piasku. 
Ale brutalna policja zauwa
żywszy przy · kimś chociażby 
parę garści zboża natychmiast 
je odbiera. 

Robotnicy głośno wyrazaJą 
swą wdzięczność dla Związku 
Radzieckiego za bezinteresow
ną, braterską pomoc. Ale ... nie 
tylko Związek Radziecki przy
syła zboże dla głodujących 
Indii. Statek amerykański, sto 
jący tuż obok nas również 
przywiózł zboże. Tak przynaj
mniej może się zdawać. Tym-
czasem ... 

kl 1 pa.rter w pe>dwór.zu): kooni
sariat 1 d,n, 12 ltstopada, kom. 
dn, 13 llstopa.da, k<>m. 3, dn. 14 11· 
ste>pa,da, kom. 4 dn. 15 !Ls·topada, 
kom. 5 dn. 17 llsto·pada, kom. 6 dn. 
18 !!stopa.da, kom. 7 dn. 19 listo
pada, ke>m. 8 dn. 20 llstopa·da. 

Dzie·lnlcowa Rada Narodowa 
Lódź-Półno·c Cui. Ciesielska 8): ko• 
misariat 9 dn. 12, 13 listopada, 
k<>m. 10 dn. 14 Jlstovada, kOlffi. 11 
dn. 15, 17 llste>pa.da. kom. 12 dn. 
18 liste>pada, kom. 13 dn. 19, 20 li· 
sto pada. 

Dzie.Jnlc<>wa Rada Naro·dowa 
Łódź-Południ& (Ul. Pablanicl<a 210): 
k1>ml1sariat 14 cln. 12, 13, 14 Jls.topa• 
da, kom. 15 dm. 15, 17, 18 Jlstopa. 
da. kom. 16 dn. 19, 20 listopada. 

Rejestracja bonów mięsno-tlu•SZ• 
czowych na grudzień hr. odbędzie 
~ię we wszystkich sklepaeh spo
zywczyc11 i masarskich od dnia 1Z 
do 23 li>topada. 

Wszystkie esoby poblera.!:ice bo• 
ny lndvwlclualnie m<>ga pobrać tvt 
ko 1 wyłącz.nie bony mlęsno·tłusz 
rzowe w terminie ~łównym ti . etd 
12-20. W dol'latkowym te.rmlnle 
bony t~'m e>sullom nie beoa wy.da· 
wa.ne pod źa,dJllym warunkiem. 

DELHI. - D~lennlk hinduski * Dziś, dn 7 bm. w lokalu Spół 
„Free Press Journal" donosi, dzielni Pracy ZPAP w Lodzi ul . 
że 1>sze0nica rlostar<!zo•na I.ndie>m · Piotrkowsk:, 102, zostanie otwarta 
przez Stany Zjednoczone okazała wystawa okolicznościowa dla ucz
się w 50 proc. z .miła. Komi<ja spe- czen a 35 rocznicy Wielkiej Re• 
cjallst?w - podl.ueśla dziennik - r wolucjl Październikowej. Wysta
wyrazlła glęb1>k1e nlezadowol~nie wa czynna będ7. i e do końca bm. 
Z POWOdU ZlkU1'.lll 7lej l\'atunlrnwo od godz. M do 18. 
psze,nicy amerykańskiej. * Jutro, 8 bm. w lokalu SARP, 

. . . ul. Piottk-O 'NS1ka 67, o godz. 19 inż. 
. St~ry robotnik hmdusk1 WY- arch L M. Stnin wygłos i odczyt 
Jaśma nam jak właściwie wy- pt. „Nowe drogi w perspektywie 
gląda pomoc amerykańska . - wykre>oweJ". 
Przyjrzyjcie się ,bliżej ich zbo- -------------

żu ~ mówi. - Ja sam jeszcze Uwaa·a 1.tl"esp"n"enc1• wczoraj pracowałem przy jego 11" D l'hu \li li: 

wyładunku„. - połowa ładun I w niedzielę, 9. listopada 
ku jest zgniła ... A i za to ka- br., 0 godz. 11 w świetlicy 
żą sobie drogo płacić. - Wy na I piętrze w lokalu przy 
przywozicie nam piękne zbo- ul. Piotrkowsl•iej 96, odbę-
że ... Ludzie mówią, że w tym j dzie się narada korespo _ 
kraju tylko takie się rodzi... dentów z f,odzi, Pabianic,, 
- uśmiechnał się, patrząc na Brze~in, Strykowa, Głow-
trzymane w dłoni wie 1::ie, zło- na, Zgierza., Konstantyno-
te ziarna. j wa i Ozorkowa. 

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI -----



Wytyczne piątej pięciolatki radzieckiej 
niewyczerpanym źródłem doświadczeń 

w realizacji naszych zadan gospodarczych 
Uroczysta akademia w stolicy 

(Dokonczenle ze str. 1) 
„w 35 r~lcę zwy~ięsk!eco 

Referat sekretarzu KC PZPR Franciszka Mazura 
wygfoszony na naradt~e aktywu PZPR w Warszawie 

Pażdzlernlka nar6d pol~ki łączy 
się z całą p<>stępową ludzkotcią w 
h:>ldzie d:a twórców Wielkiego 
Paździemi·ka, w serde·cznej przy. 
Jaźni dla nar<>dów radzie-ckkh, 
które wyso.ko I zwycl ęsl<o nio są 
sztandar wielkich Idei, w ml!ośd 
do wodza, kt6ry jei;t natchnien iem 
walki o woln-0ść, p<>stęp i p<>kój 
na całym świecie, do Józefa Sta· 
Una. 

(Dokończenie ze str. 5) 

musimy studiować działanie tego prawa, aby 
wykorzystać je w naszym interesie, jako na
rzędzie naszego socjalistycznego budowni
ctwa, dla umocnienia spójni gospodarczej 
między socjalistycznym przemysłem, li 1rob
no-towarowym jeszcze w swej większości 
rolnictwem, między klasą robotnicza, a 
chłopstwem pracującym, dla wzmożenia dys
cypliny pracy, oszczędności w naszej rncjali
stycznej gospodarce, dla walki o rentowność 
naszych socjalistycznych przedsiębiorstw. 

Jest to doniosłe zadanie dla naszych teore
tyków, jeśli chodzi o rozpracowanie nauko
wych przesłanek tego zagadnienia, doniosłe 
zadanie dla naszych praktyków, dla naszych 
działaczy gospodarczych, ekonomistów i pla
nistów, jeśli chodzi o wyciągnięcie z analizy 
teoretycznej wszystkich niezbędnych wnio
sków dla działalności praktycznej. 

Towarzysze! 
Mówiliśmy dotąd językiem cyfr i określeń 

technicznych, językiem zadań, stawianych 
poszczególnym dziedzinom gospodarki naro
dowej. Trzeba sobie jednak uzmysłowić ol
brzymie, ·epokowe - epokowe dla całej ludz
kości - znaczenie tych cyfr i tych zadań. 

Te liczby - to wcielenie w życie celów 
i marzeń wielu, wielu pokoleń bojowników -
uciśnionych i wyzyskiwanych mas. 

Te liczby - to tworzenie warunków dla 
ostatecznego i całkowitego wyzwolenia czło
wieka, dla zapewnienia całkowitego pano
wania człowieka nad przyrop.ą. 
Związek Radziecki, narody Związku Ra

dzieckiego, pod kierownictwem wielkiej nar
tii bolszewików, pod wodzą Lenina i Stalina, 
dały pracującym całego świata wzór i przy
kład obalenia kapitalizmu i utorowały drogę 
do socjalizmu pracującym całego świata. 

Pod wodzą towarzysza Stalina, po<l kie
rownictwem wielkiej partit bolszewików 
narody Związlrn Radzieckiego dały pracują
cym całego świata wzór i przykład zbudowa
nia socjalizmu. 

Pod wodzą towarzysza Stalina, pod kie
rownictwem , wielkiej partii bolszewików -
narody Związku Radzieckiego dają dziś pra
cującym całego świata wzór i przykład bu
downictwa komunizmu. 
Związek Radziecki - to przodująca siła, 

to szturmowa brygada międzynarodowej kla-
11y robotniczej, nadzieja wszystkich wyzyski
wanych i uciskanych, ·nadzieja całej postę• 
powej ludzkości, miłującej wolność, sprawie
dliwość i pokój. 

Uzbrojeni w nauki 
XIX Zjazdu KPZR, we wskazania 
tow. Stalina pójdziemy naprzód 

- do Polski socjalistycznej 
Towarzysze, z głębokim wzruszeniem śle

dziliśmy przebieg XIX Zjaz..du - my, którym 
dane było szczęście uczestniczenia w tym 
Zjeździe w charakterze przedstawicieli na
szej partii. 
Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że wraz 

z nami wsłuchują się w obrady Zjaz..du ml· 
liony robotników, pracowników umysłowych 
i chłopów polskich, którzy w szerokim 
współzawodnictwie na cześć XIX Zjaz..du -

dali wyraz swej miłości do partii Le.nina 
i Stalina. 

Na.ród P<>IS>kl zawsze ma w pa
mię<:i, te to rewi>lucja rosyj8ka 
przeokreśllla trA.ktaty ro~blorowe l 
prokla:mowala prawo nara-du pol
skiego do niepo.dic)lłe~o bytu I ile 
zrodzona z tej rewo-lucjl potęga 
socjalistycznego pań~twa prawo to 
wde11ła w tyci" niosąl'.' ludowi 
po!Slltie,mu w:vzwol•nle I Po.Jr.ce wol 
ność po drugiej wo.tnie światowej. 

Z głębokim wzruszeniem przyjęliśmy slo· 
wa towarzysz.a Stalina o nowych brygadach 
szturmowych światowego ruchu rewolucyj· 
nego i robotniczego, brygadach szturmo· 
wych, w których liczbie znajduje się i nasza 
ojczyzna. Któż z nas nie rozumie, że te słowa 
nakładają na nas poważne obowiąz:ki? Mu· 
simy dowieść swą pracą, że zasługujemy na 
to zaszczytne miano. Musimy pracować le· 
piej, musimy jeszcze bardziej umacniać na-

d · 1 ć · Naród pol~kl zawwe ma w pa-sze pańetwo lu owe, musimy wa czy me- mię-cl, te braterską poono-cą 
1 

ser-
ugięcie o zwycięsiwo socjaliznm w naszym de<">.ną przv,faźnią pomoi:-la naro
kraju - wnooząc przez to swój wkład do dowl polskie-mu dźwh:nać się z 
sprawy umocnieni.a oboi;u pokoju na całym ruin wojenny~h, wsparta go w 
świecie. Do tego zobowiązuJ' ą nas słowa to- tnidzle plcrW®7.y·ch lat odbudowv 

powojennej, tak J&k wspiera ro w 
warzysz.a Stalina. obe.cnych lata·ch w~J>• 'nl?.le&'o bu· 

Towarzysz Bierut dał w ewym przemówie- dowulctwa śocjallstyczne-go. 
niu na XIX Zjeździe wyraz uczuciom całego Naród polski dumny 3e.~t ze 
na.rodu, stwierdzając: swy.ch osiągnięć. Naród pol~'kl zda 

je sobie sprawę, że są te osią~ni ę-
„Nie bP,dziemy szczędzili sił, a.by nasz cia możliwe dlate'!'o, że towarz:v-

wkład odpowiadał najlepseym tradycjom i szy mu na tel drodz~ prw.laźtl . 
dążeniom naszego narQdu w walce o postęp, przykład I porno<: Zwląz.ku Radz:e. 
aby odpowiadał zadaniom naszych wielkich cklego. 
czasów. zadaniom zwycięskiej epoki Lenina- Naród polski zda!e sob!~ wra

wę, że rękojmią naszego bezple· 
Stalina". czeństwa, naszych granic, na.szyci> 

Towarzysze, narody Związku Radzieckie· praw suwerenny.eh I nlepodleo:J~. 
go dawno już zlikwidowały u siebie klasy ś~I obok naszej własnej siły, któ

ra stanowi co.raz większy wltład wyzyskujące. My nasze budownictwo socja- do sił:v obozu pol<oju, .!est potę"a 
listyczne realizujemy w walce klasowej, U Związku Rndzieeklego , Je.110 pokc>
na.5 prowadzi podstępną robotę przeciwko jowa polityka I suk<'es:v tej poll-

i k 1 t tyld , trzyma.ja.ce.! na wodzy roz• socj<:1lizmowi kułak na WG • spe. u an w kietzn•n ei..,apetvty i:n. p~rla .llstyez-
mieście, działa jeszcze wpływ ideologii bur- nych portni,:aczv wo.i="·"h t po e 
żuazyjnej, a często i WIJływ bezpośrednich palaczy poko.Ju światowego. 
agentur wroga. Wbrew I na prze,kór wszystklm 

Nl·e ma budownictwa ~ocjalizmu bez ·wal· złym moeom m iedzynaro·t'lowe,l re-
.., akcji naród pol•kl skupia sle dziś 

ki klasowej, bez łam.ania opo•rów wroga zwarde wokół swe.I kla<;y robot· 
klasowego. Tej prawdy uczy nas towarzysz nicr.eJ, krol'.'ząc ku nowet. n l ękne .t 
Stalin, uczy nas przykład i doświadczenie s7-częśllwe.i przy•zlo'ci pod prze· 

wodem Polskie.I ZJednoezoneJ ParKomunii;tycznej Partii Związku Radzieckie- t.li RohotniczeJ i sweiro wlelkie~o 
go, uczy. nas n.a6za własna, polska rzeczywis- przywódcy t nauczydeła towarzy-
tość. sza Bolesława Bieruta. 
Zwycięstwo w tej walce będzie jednak na- Ze wzruuenlem I wdzlr,ezno§.clą 

l · ł d zwra.ca ~!e w tym uroez;vst:vm 
eza o O n.all. dniu naród no,Jsk\ ku bratnim na-
Będzie należało do nM, bo reprezentujemy rodom Zwi~z1<11 Radzftl<'·kleęo, el'"I 

przysz.l:ość narodu, bo skupiamy dokoła sie- pamięć bohat.erów polskiego I ro
bie wszy, stkie i·ego siły żywe i twórcze, bo •Y' ~!{iego ruchu rewo.Ju.-vjne~~ 

którzy r&m!e przv ramieniu wal· 
wcielamy w życie marzenia i cele wielu pako czyil prze<:lw ws<1>ólnemu wr<>l(o-
leń jer„ najlepszych eynów. wl. lllklada hołd nle~>:nlPrt~lnemu 

bohaterstwu I pośw!P.oeemln ~ołnleNaród nasz skupia się we Froncie Naro- rey ra.dzleeklch, kt6ry.ch krwią, 
dowym wokół naszej partii, wokół towarzy· tak jak I krwla to-bnlena. poli<kl~
su Bieruta, wokół niesionego przez naiSzą ro o,Jmulona :r:<>Stała nasza wolnMć. 

k . ta Naród 'J)DISl<I łąe2:V 8le dzlł my-partię sztandaru niepodległości Pols 1, sz n- t!Ja r uezucl~m z narodMnl radzf P· 
daru budownictwa Polski niepodległej, za- cklm! we wspólnej walce o 11okól . 
możnej, kulturalnej, szczęśliwej - Pol.ski eo- 'PO<Step I sz.czełcle wtuny<'h ku· 
cjalistycznej. Na1'6d nasz wie, te niezłomna Jów t cali.I ludzkdcl. coraT. w,,_ 

tej wznosić ~lę będ~>Je nad t!wlatem przyjaźń i soju.sz ze Związkiem Radzieckim, ~zta111da. r suwerennośl'.'I nuodowe.1. 
z jego okrytą chwałą partią komunistyczną, ~ztanda!l' swobód dt"mokratycmy<"h 
że wierność naukom nauczyciela pracujących I praw <'7:łowft"ka. 5zt.ulldar wyzwo 
całego świata, chorąz· ego pokoi·u, towarzysz.a lenia nuo·dów, nlesf0<n:v pnez 'Par-

tie de•mokratyezne l komunlstyczStalin.a - jest najpewniejszą rękojmą naszej ne. 
niepodległości i naszego marszu naprzód. Wl~my, te -zwycłę!łlwo bet'lzt„ 

nasze I świadomość tego dodR,1e oókoło piętnastu i pół miliona głooów od- tuehy t zapah1 setkom m!Ulonflw 
danych w wyborach do Sejmu na kandyda- Judzi na 1'.'ałvrn świecie. kro-cza
tów Frontu Narodowego, świadczy najlepiej, e:vm dro.~a Wielkle·!I:'" Pał.dz!ernl-

. · ka. drOll(IL Lenina I Stalina. że wszyscy patrioci polscy, wszysey uczc1w1 uroc7vst'I AkademlP k11 'l<:Zr.ze-
Połacy, jednoczą się z naszą parlią pod zna· nlu xxxv rO'('znky WfełkleJ Re· 
kiem przyjaźni ze Związkiem Radz.ieckim, wolu<'.lt P~ł.dzlernlkowej ogła.<Sza.m 
przyjaźni dla Komunistycznej Partii Związ- ~a otwartą". 
ku Radzieckiego, głębokiej miłości do Wie!- Słowa mówcy raz po raz 
kiego Stalina, największego Przyjaciela przerywają gorące oklaski i o-
Pol.ski. • wacje na cześć wodza mas pra-

Poniesiemy - towany112e - w polskie cuiących całego świata - Jó
masy ludowe dorQbek XIX Zjazdu Komunis-, zefa Stalina oraz wielkiego 
tycznej .Partii Związ~u Radz!eckiego, zjaz.du or:r.ewodnika i nauczyciela na
budowmczych komumzmu, ZJazdu przo<luJą- rodu pblskiego - Prezydenta 
cej siły walki w obronie pokoju świata. Bolesława Bieruta. 

- Gdzie się uczyłeś tej sztuki? - zapytał Ondraszek, po-
dziwiający jego umiejętność. 

- W klasztorze nie dali darmo jeść chleba„. .1 
- Podobnyś w tej chwili do średniowiecznego mnicha! ~~ 
- A ty, hetmanie, do Achillesa! Strzeż się Parysa !.„ 
- Ho, hol - zdumiał się Ondraszek. - To ty nawet w 

Homerze biegły.„ 
- Liznąłem coś niecoś! --0dparł mnich skrom.nie. I po

myślał, że Homer wymyślił Achillesowi piętę, on zaś wy
myślił Ondraszkowi obuszek:. Ondraszek znowu zdumial się 
nad dziwnym zbiegiem jego l Bradszkowych myśli. Puścił 
więc mimo uszu ostrzeżenie o Parysie, gdyż bardziej go za
skoczyło ich podobieństwo. 

- Czy ty umiesz czytać myśli? - zapytał znowu Ondra
szek. Patrzył w jego zezowate oczy, na jego sowizdrzalską 
gębę i dostrzegł, że staje przed zagadką. 

- Czasem umiem, czasem nie umiem! - l"Zekł Braciszek 
z kpial:skim akcentem w głosie. 

- Kto ty jesteś? . 
_,_ Wiesz hetmanie! Mnich, bradsHk zakonny, wypęd.ek 

klasztorny, włóczęga, pątnik„. 
- Jesteś, czy udajesz sowizdrzale! 
- Powiedziałeś, hetmanie! Czasem jestem, czasem udaję! 
- Odpowiadasz manierą Pytii ..• 
- .„w Delfach! - podrzucił Braciszek. 
- Diabła byś zjadł!„. - zakląsł zaskoczony Ondraszek -

Tyś frant kuty na cztery nogi! Powiedz, kto ty jesteś? 
- Powiem hetma:nie! Syn chłopa pańszczyźnianego, bra

ciszek zako~y, heretyk, frant przebiegły, eowizdrza~.„ Co 
kto chce! u nas, w domu, była bieda, wszy, niemoce. 
przekleństwo. Uciekłem z domu do klasztoru. ;r"am, jako 
jut rzekłem, liznąłem coś niecoś z uczonych k&iąg. Były 

~ Nie pomnę, hetmanie! Potem uciekłem z klasztoru 
z bratem Dyzmusem. Potem jeszcze przystąpiłem do wa· 
szej familii zbójnickiej. Szukałem na swój sowi~dnalski 
sposób eprawiedliwQści na świecie. Nie z.nalazłem jej. 
W tobie dostrzegłem, żeś predystynowany od Boga n.a 
obrońcę chłopstwa! 
Głupstwo! Wierzysz w Boga? 
- Wierzę! 
- W istnienie diabłów? 
- Jeszcze ich nie widziałem. 
- Hm! - mruknął Ondraszek i zamyśllł się. - Kończ 

piooni e ! - rzekł po eh wili. 
I znowu nastała cisza. Przerywało ją nieśmiałe 1krzypie

nie gęsiego pióra, wodzonego po :;>ergamini.e, ml.a.skanie pę
dzelka w miseczkach z rozrobionymi farbami dźwięczny 
głos Ondraszka, dyktującego .Braciszkowi rebelianckie sł-owa 
uniwensału. 

Skończyli, gdy wczesny świt jął nachylać Silę do okna. 
W las.ach budziły eię ptaki, po niebie rozlewało się prze
świetlone mleko, a wierzchołkami drzew przeciągał senny 
szum i gasił gwiazdy na niebie. 

- Przeczytaj I - rzekł Ondra1;zck. - Będę słuchał, jak 
to wypadnie! · 

Braciszek przysunął pergamin do świecy i zac~ął czytać, 
powoli, z namaezczeniem: księgi mądre i były !a;ięgi głupie.!l .J 

~ ~ Które były mądre?., - ~·~ „Pokój tobie Krysta Pana uciśniony narodzie chłopski! 
.,_'):>ruk, Zakł. ~rat, .R.s. w. ,,l'raH"' - &.ódt. w. :tw11'k1 n .... Pa.Piet ciruk. inat. ao u. 

Referat wygłasza sekretarz dzenl następnego mówce -
KC PZPR - wicepremier Ale- charge d'affaires ambasady 
ksander Zawadzki. ZSRR w Wąrszawie - D. L 

Z!'!ikina. Podczas przemówie-
Zgromadzone tłumy wielo- nin :i:gromc:dzeni znów wielo

krotnie gorącymi oklaskami i krotnie manifestują głęboką 
okrzykami przyjmują poszcze- wiarę w ostateczne zwyci~stwo 
gólne części przemówienia , 
wyrażając uczucia głębokiej sił pokoju i postępu, którym 
miłości i przywiązania do kra- przewodzi wielki Kraj Rad. 
.iu zwvcięskiej Rewolucji Paź- Odśpiewaniem „Międzynaro-

dówki" zakończono oficjalną dziernikowej. Wielokrotnie 
skandowano „Stalin-Bierut", część akademii. 
wznoszono okrzyki na cześć W części artystycznej aka-

demii wystąpili laureaci Na
wielkiej partii Lenina - Stall- grody St::linowskiej, ludowi 
na, na cześć Polskiej Zjedno-
czon J. p t" R b t . . artyści ZSRR z teatru im. e ar 11 o o mczeJ, na M , t " ł · tyś l 
cześć przyjaźni polsko-radzie- " ossow1e .a • czo owi a: c 
ckiej scen polskich oraz orkiestra · I Filharmonii Warszawskiej i 
Gorąco przyjmują zgroma- chór Rozgłośni Wrocławskiej. 

Depesze z . okazji 
35 rocznicy 

WielkleJ PatdzlernikoweJ 
Rewolucji Socjalistycznej 

Do 

Towanysza N. M. 8ZWERNIKA 
Przewodn1cząl'.'eg0 Prezydium Rady NaJwytszeJ 
ZwiąZku Socjallstyeznych Republik Rad:r:leckich 

Moslpra - Kreml 

W 35·tą J'OCznicę WleUrleJ PddlllernlkoweJ Rewo&uoJI Socjall• 
sty~zneJ przesyłam Wam, Towa.r~ Prze-wodnlcZ!ł~Y. naJroręt<&zt 
pozdro-wienla I ty-ezen.la od nar<>du po-l~kle.go l o.de mnie etaobUcle, 
dla narodów Zwl~u !locj:Uistyc:my-eh Republik Radzle-cklch, Pre
zyd!um R:i,dy NaJwytneJ ZSRR l dla Wa.s osobiście, 

Obrady xrx Zjudu Komunlstyl'.'zneJ Partii Zwhlzku Ra4zie
ckJego potwierdziły raz Jeaeze cal~u światu Jaik wielką I nl-y
clęroną jest potęca lde0>wa, polltyczn• I IOlPPodl\r>CD narodów 
r&dzlecldch, które pl>d kJ.ere>wnictwem Wielkie-co IU.a.Jlna buduJ11 
komunhm I praewodz11 waJ<?e w obronie pi*e>Ju, w obronie P'l'ZY• 
Jdnl między narodami, w obronie prawa katdero narodu do nje
poillefłok! 1 f.Wobotlnefo ro-swoJu. 

Na.ród Poa.kl, zawdzlęcu.Jący sw11 wolnołt Zwlązkl>'WI Radzie
ckiemu, st:We umaenlat będzie więzy terdeezneJ przyjatnr łĄez11ce 
110 z bratnim 11a.ro4em radzieckim. W P~ Ludow~J PO'\VSZecbna 

Jest Cwla4oonołć, h przyJati!. I W1!tpól:praca między nauymi. n.a.ro
dami Jeet rękoJmll\ be:riplecseńJtwa I roskwltu PobklcJ Rze.e111yt>o
l!lpol.lteJ LudoweJ. Nairótl polllkl nlo będzie nczędzlł «Ił, aby wnieśt 
jak na.Jwl~szy wkład do 11Prawy da.l.911ąo wlllllocnlenla łwlatowego 
o-bcnu po-\l1>Ju I eoc.Ja.tlzmu. 

(-) DOLl!SLA W BIERUT 

• •• 
Do 
Towan,osza OJOZEl'A ITAL!NA 
Przewodnlcząceco Rady Milll..lm6w 
Zwf41'Jku SO(!J&1!.scyemyeh l&epnbUk Ra.dzlecklch 

Moakwa-Jtreml 
W dniu SS-te.j llO~nlcy Wlet1J<1e,J Pałdzleni.lkow~J RewolncJl 

SocJallstyezneJ pronę W&s, Towa ~ZYS2'U l'rzewodnlc:&itCY, w Imieniu 
rządu Po!Slclej Rz~czypo.spe>Utej Ludowej I moim własnym, °' przy
jęcie naJgorętszy>eh pozd.rowleil dla rządu Zwlą7Jku SocJadlstycz
nych Rt·PUbllk Rruil'clealdm t dla Was osobiście. 

Z hl.słorycznym swyclęstw nu0d.6w Zwl111ku Ra4sleekle10, 'bu• 
dUJĄCY'Ch wspM11ały gma;ch komunllanu, nar6d połU;J curple •wóJ 
iapał I natchnienie do walki o pokój t 1ocJallzm, Brfterska przy. 
Jdil o-raz wszechatro'llllla I nieustanna POlllO<i Zwl118ku R.adzleeklego 
!ety u p0<ltstaw Gslą~lęt Połskl LudoweJ, Idy 11 podttaw JeiJ •llY 
I bezpleczeństwi. 

Pozwólcie 11 oka:rJI dslsle~ue-J w~lkleJ rocznicy dotye Wam 
' głębi serc& płyn~ tyczenia z4rO'WI& I 4łu1lch lat pracy dla do'bra 
ludzkośel, jak równlet tyczenia da.lny.eh wspan.latyeh zwycięstw 
naro,d6w radzleokkh w budownictwie komunizmu 1 w walce o pokóJ 
na całym świede. 

(-) .JOZEI' CTitANltlltWICZ 

Wszem wobec i każdemu z osobna świętej wolności 
i z..dr<Ywia życzę! 

Ja, hetman chłopski, Ondraszek Szebests. z Janowic, pan 
Łysej Góry, oznajmuję wszystkim uciemiężonym, całemu 
narodowi chłopskiemu na Szląsku, na Morawach, na Sło
waczyźnie i w Polsce, tak katolikom, jak luteranom 
i wszystkim inszym wierzącym w jedzinego Botfl, że n.ad· 
szedł kres Waszej clężoby i niewoli, a Waszym cięm.lężycie
lom koniee panowania. Wzywam Was przeto do powszech
nego po.ruszenia chłoP,Sklego i nakazuję .Wam, by gotowi 
byliście do rebelii. A gdy nadej ~•ie dzień świętego Jana 
i na szczytach beflkidzlcich, tatrz.anskich i fatrzańskich za· 
płoną wielkie ogniska poczwórne, a mianowicie na Łyeej 
Górze, na J3.J'owym, na Baraniej Górze, na Szęd.zielnej, na 
Babiej G6rze, na Krywaniu, n.a Garłuchu i na wszystkich 
pomniejszych ezczytach, znak to będzie do ogólnego poru
szenia. Kto wtedy zdrowy i silny, młody czy stary, niech 
uzbrojony rusza n.a pańskie dwory i zamki, z<!obywa je, 
dzieli między efebie dobytek ich, nikomu nie przepuszcza
jąc. Ostrzegam wa1; Jednak przed niepotrzebnym rozlewem 
krwi i przed wymierzaniem samemu sprawiedliwooci. Opa· 
nowane dwory i zamki trzymać należy w &wych rękach 
i czekać mokh dalszych rozkazów. Niech Wam Bóg błogo
sławi w zbożnym dziele, a święty Michał Archanioł, patron 
zbójników szląskich, niech Was W6pomaga, amen! 

Dan pOd Baranią Górą w miesiącu Jun, roku Pańskie
go 1713. 

Ondraszek Szebesta z Janowic 
hetman chłop&ti i zbójnicki 

Braciszek przeczytał I spojrzał n.a Ondraszka. Ondraszek 
skinął głową n.a znak, te dobrze. 

- I co teraz? - zapytał Brac.luek. · 1 , '"' 
• r -~ i ··~r.. <D. c. n.)' ~ 
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v.(,u.d _na - wszech.:,Lronna le1k
koatletka ZSRtt, startu.ląc na 
Olimpl?.drle w skoku w. dal 
uzy„kała wynik - 6.14 - srebr
n:v mP.da.l, w sltoku wzwyż -
163 cm - h"ąMwy ml'dal ' t 
srebrny medal w rzucie OS7A:ze-

pem. -------

Sportowców Zwiqzku Radzieckiego 
·podziwia cały świat 

miane 1 ze dopiero w bezpo
średniej walce okaże się, kto 
naprawdę na świecie posiada 
najlepszych sportowców we 
wszystkich dziedzinach sportu 

·---,w dziele umasowienia sportu 
i wychowania sportowców we
dług własnych metod, zasad i 
wzorów, które są dziś doskon1:1 
()· ID przykładem ; r,ieoreniom1 
~karbn i cą, z któreJ czerpią do 
św · adczenia wszyscy sportow· 

Trzy rf'pr~zenta„ tkl Związku Ra.tlzleokiego 7ma.la1Ay się na po
d_mm mi•strzów olimp1jsiJ<icb. W rzude ilv~kiem kobiet - zwy
-C H!t;; t wu_ t:>-dn'P SJ::\ HO T'> i 1' (,"ZKOl\7 A (na zdjęciu w śro-dlkU), Obok 
z l_ewe_i BAGRIANCEWA, która za kl• d ru~ie mi<!J.•ee. z pra
w e.: n UMRA DZE. Na Olimpiad zie zal•ła on• trzeele 1'1ic+«<-• 
a w dwa mie«fa<'P nóźnfoj nzvsk ala f~nomenalny wynik 57.04: 

u~tanawiaią·!' nowv reltord ~wista. 

• 
O lbrzymie zainteresowanie 

w całym swiecie sporto
wym wywołała wiadomość, Ż-=! 
"\\ tegorocznej Olimpiadzie w 
Helsinkach weźm e po rai. 
pierwszy w historii sportu u 
dział ekii.>a Zwi~zku Radziec
kiego. Ci wszvscy . któ,-zy znal 
już osiągnięcia i widzieli do· 
skonałych sportowców radziec 
kich ze spokojem czekali na 
wielką batalię na stadionach. 
pływalniach i ringach Finlan· 
dii. 

Wyniki Olimpiady zadały 
iruzgocący cios tym wszyst· 
kim, którzy omamieni fałszy 
wą propagandą nie docen"ali 
wspaniałego rozwoju kultury 
P1zvc7ne.i i sportu w Zwia,zku 
Radzieckim. Okazało się, że 
iedyną drogą do osiągnięcia 
wspan·ałych wyników jest 
masowość i tylko masowość 
we wszystkich gał.;:ziacb spor 
·.u, Hasło przez „masowość do 
cekordn" znalazło swe potwier 
·2zenie na Olimpiadzie w Hel
'inkach. W kraja.::h kar. it<lli· 
,tycznych rozw' jają się tylko 
niektóre gałezie sportu pod 
czas gdy w Związku Radziec· 
1rim rozwój ten dotyczy bez· 
względnie wszystkich gałęzi. 

Przy stole p:ng-pongowym 

Powódź medali, 1Akie zdoby 

Zawodnik radzi-l'Cki "ANU•'iU.1!.W w biegu na sooo m zask0oei:v1 
swoją wytrzymałością I przy~o lx>wa.niem do walki najlepszy.eh 
dlugodystansr "• „ \•v l'wh•~. M'orl y ten lekko~t1••'1. >Jdobyl trzecie 

mlej.sce 1 brązowy mr.da! olimpijski. 
Na zd i Pc~u: Anufr ie\'\' w rozannw!e 1 Zatop-kie1n. 

Sportowcy państw kapitat1-1 I: g·mnastycy i gimnastyczki 
stycznych twierdzili że wyni- radzieckie na początku Clim
ki uzyskiwane przez spoi tow· piady była pierwszym sygna
ców radzieckich są wvolbrzy lem, że i w pozostałych dyscyp 

linach sportowych reprezen 
canci Kraju Rad odniosą sze, 
reg zwycięstw. Bo czy kto
kolwiek liczył się z tym, że 
młody Tiukałow stanie na po· 
.:l'um zwycięzców j&ko najlep· 
szy skifista św : ata, że hegemo 
1ia zapaśników egi"[.':o.kich , 
&zwedzkich i amerykań~kich 
w stylu grecko-rzymskim i do
wolnym zostanie bezapelacyj 
nie przełamana przez rt!preze:i 
tantów ZSRR, że lekkoatletki 
radzieckie swymi wynikami 
dowiodą, że ich supremacja w 
pchn:ęciu kulą, w rzucit dys
kiem jest bezapelacyjna, że 
s"trzeley ' radzieccy, bokserzy 
r.eglarze, wreszcie pływacy s-ta 

t; ylJina uzyskała na Olimpia
dzie w p·clrni ę·ciu !tulą wy nik 
i; .28 h dą r rekord olimpij s·kl I 
świata oraz zrl<>l1 yw;i j ąr t,·m 
samvm rlh ZC'.\l~R t p ~7,'('7" i f' den 

złotv rnPdal olimp: h"lri . 

'1.ą się groźnymi pneciw11ika· 
mi n~ jwiększych Potęg świa 
Ir wych w tych gal~z ' ach spor 
tu? 

GOROSZKOWSKAJA w gimna
stycznym turnle,ju indvwidual
nym i w!elobojn z<1ohy1a Z<lote 

me·dale o·limpl jskie. 
Wreszrie Olimp1;ida szacha 

·-va. gdzie pięć pierwszycr. 
1[~ isc zagarnęli nnjfepsi sza c y krajów demokracji ludowe.i 

-:hiści św·ata, zawcdniey Po raz pierwszy w dziejach 
ZSRR, była ulrnronow c. niem > owożytnych Olimpiad pań
wysiłku Komunistycznei Part i 1
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siwo. które debit.itow'łło na 
i'wiązku Radziecki 2go i całego ;grzyskach, zdobyło na nich 
'iarodu zw· ązku RRdziE'ckiego, czołową i przodujacą pozycje. 

W za wo-dach strzeleekkh nie tył ko deeyduje ce·lne o•ko. Ml<idzlut
ki 2ldobywca złotego mudalu oli m1iij!>kiego A. BOGDANOW 
(ZSRR) wyl<aza·I na stanowisku strzelP<'kim do•sko·nale o!la-11owa
nle teebnlezne, stoicki spokól I no-dziwu godną ottporność ne.r-

wową. 

Na zdjęelu Bogr'lanow na po<liu m zwyelęzców wysłuehuJe hym
nu narodowe~o Związku Raclz!eckiego. 

KO:l'KAS (ZSKR) r.o-stał mi
strzem olimpijskim w zanasach 

- styl greeko-nymsk!. PREPARAT ,,li IT A•._ (45) 

Dla uczczenia 35 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer
r,tikowej zorganizowane zo
staną przez Sekcję Teni5a 
Stołowego przy ŁKKF zawo· 
dy towarzyskie między re-

O m:słrzosłwo 
Polski 
w p:łce wodnej 

Mistrzowie obu grup I Lig[ pll
karsklej - Unia (Chonów) i Ogni 
Wo (Bytom) ro1,e,grają w d·niaeh 9 
i 16 bm , dwa spovkania o tytuł mi 
strza Polski. 

Pierwszy mecz w najbliższą nie 
dzie!ę, 9 bm. odbędzie się na sta
die>nie o1lmpilskim we Wrodawiu, 
w tydzień później, 16 bm. rozegra 
ne zostanie spotkanie rewanżowe 
na boisku Ogn.lwa w Bytomiu. 

Włókniarz· 
Gwardia 11 :9 

w meezu plęklarsklm o mlistrzo
vtwo kJa.sy wojewódzkiej pięś~i~-. 
rz~ Włókniarza po-konaiłi · łód11ką 

G-watdię 11:9. 

Pływacy 

na starcie 
W nadchodzącą niedzielę na ba 

senie MDK. w ŁO<lzi przy ul. Trau 
gutta ł odbędą się zawody pły
wackie organizowane przez AZS 

W zawodach między innymi u
dział wezmą: Boniecld, Malinow
ska I Sobczakówna. 

Organiza torzv liczą, że wyniki 
będą dobre, bo treningi trwają 
już. od przeszło miesiąca . 

Jak trzeba jeździć 
.. na na r-tHch 

Okręgowa Komis.Ja Narciamka 
?T'I'K w Łodzi organizuje przed 
sezonem zimowym • teoretyczny 
Jcurs narc!a.rski. Kurs obejmie 
cylcl wykładów (18 godzin) na te
maty: historii narciarstwa, tury
styk! oraz techniki Jazdy 
Wykłady odbywać się będą dwa 

razy w tygodniu w poniedziałki i 
oiątk! w l(odzlnaLn od 19 do 21 
Zapisy na kurs pr-zy1muje PTTK 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskie.I 70 

Na wielkim podwórzu magazY'l!6W mr. 
Fltchell zajął się wydawaniem dyspo• 
zyejl paru tęgim ale łatwo zginają.cym 
się w ukłonaeh painom w kapelusza.eh z 
szerol<im! ro·ndaml oraz Inspektorowi 
policji. 

' - .Jestem przekonamy, 
- No, to Jedzl<!my -

rozmowę bussJ.nesma.n, 
swej limuzynie. 

te tak. 
z.akońezył nagle 
kie.rując się ku 

Suliński poezątkowo nie mógł zrozu
mieć nie z tego, eo działo się na pomm'
cie Zacisnąwszy kurczowo ręce na PU· 
ręczy patrzył przerażonym wz.roldem ja l' 
eiężarówki jedna po drugiej pa·djeżc1 ż~ ; 
na kranlee po-mostu I wys~1pują i>szeni
e~ tona za toną w fale jeziora. JMt to? 
Dlaezego? - Wargi mu się trzf}Sły, gil~ 
zwróei! się do sled1ącego obok mr. Fit
t hella. 

dzle lekeja. zanl:m pan się zaem!e dobi
jać o reallzaeję Jakiegoś wynala'llku. 
niech pan pom,•śl!, jaki bu.ssfm.eo; można 
!la nim 7,roblć. 

l'od magazyny podJeidł;i.ly kooa po 
drugiej du7,e eiężar6wki-wywrotkl I na
pełniane "'lodstym ziarn~ znikały za 
bramą. 

- Piękna pszenlea, co? - zwr6e!ł się 
w pewnym mom„n.cle mr. Fit-chell do 
SuJ!ńgklego. Suliński klwnąl głową a 
uznaniem. 

- czy po zastosowaniu waszego 11re• 
paratu gleba rodzlt będzie podobną? 
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Po chwil! mlnęll bramę I wjech:;.l! n• 
drogę, prowadzącą ku jeziorku, mija '< 
rozstawionyeh w n!e·duźyeh odstQpat· 
pol!cjantów z patkami gumowymi w r r 
ka.eh, z silnymi latarkami za~vleszonym 
na plerslaeb. Do jeziora nie było dale
ko, to-teł po paru minuta.eh dostrzegli 
szeroko rozctągająeą się toń Mkhiganu. 

Auto zJecl1alo na boczną drogę I zatrzy
mało się w poblltu wle·lklego, drewnia
nego pomostu Jamo o~wletlonego w tej 

chwill priez ki4ka reflektorów, 

- A pan myśli. ~e m .nle przyJemnf·e. 
ie muszę to robić. Ale eóż, bisslnes i~ 
bnssines. Ceny by z.a bardzo P!l'S7.ły w 
dół, gdybyśmy puśeiłl to zboże na ry
ne·k ... Za dużo go mamy.„ 

A dla pana, miody c?:łowle<ku, to bę• 

- Ależ. prze-cle jest tylu głodnych. 
·rrzcba fm pomóc ••• - próbował opono
wać sułińsl<I. 

- Wiem co chces7 powiedztee - mr. 
Fitrhell był wyraźnie wudzony. - JR 
też ccnlę plękn.- Ideały . Ale widzi pan, 
tu ehodzi o dolary al<r.1onarluszy ..• 

Dalsze słowa rur F•tchella przerwały 
przeraźllwe ęwłulki oolkil. krzyki I od
glo• kilku •tr7.alów. Kolo pomostu po
wstało jakieś za111ieszame, 

prezentacjami Łodzi 1 wuje• 
wództwa. 

Zawody odbędą się jutro 
(sobota) o godz. 17.30 w 
świetlicy ZPW im. W. Rey
monta przy ul. Łąkowej 3-5. 
Drużyna Łodzi wystąpi w 

składzie: Krygier, Supeł, Sza
fel, Zagłoba. 

Województwo reprezentować 
mają: Pacak, Czekanowski, 
Kobyłecki i Lutusz.kiewicz. 

Sł ł . . k" ~awy ag:ewmc 1e 
będą zarybi one 

Polski Związek Wędkarski 
w Łodzi przystąpi za kilka dni 
do akcji jesiennego zaryt.iania 
rzek w naszym województwie. 
W tym roku zarybiać się bę
d~ie przed<:! wszystkim szczupa 
kiem, którego wpuści się do 
wód otwartych około ;} ty~. kg. 

W Łodzi zarybione zostaną 
stawy łagiewnickie takimi ry· 
bami jak karaś, karp, lesze% 
i szczupak. Wpuści się również 
pewną ilość okoniopstrąga. 
Jednocześnie Polski Związek 

Wędkarski prowadzi odławia
nie "yb .na Warcie, gdyż zgod
nie z planem nasz okręg ma 
dostarczyć w tym roku 8 ton 
ryb. (k) 

Recital 
chopinowski 
Barbary 
Hesse-Bukowskiej 

Barba.ra Hesse-Bukowska, lau
reat.ka Międzynarodowego Konkur 
su Chopinowskiego w Warszawie 
w 1949 r wystąpi w · Łodzi w dniu 
11.11 .52 r o godz 19.30 w sali 
Państwowej Fi,lharmonli z włas
nym recitalem chopinowskim Pro 
gram zapowiada wl!lle arcydziet 
naszego nleśmtertelnego mistrza . 
Usłyszymy więc w doskonałym wy 
konaniu: Polonez es-moll, dwa 
nokturny, cztery mazurki, potęt
ną Son.atę b-moll Cz marszem ta
lobnym) Scherzo h-mol!. Balladę 
as-dur, Fantaz.1ę - Impromptu 1 
na zakończenie programu - uro
czy Walc as-dur. 

Ostatnio Barbara Hesse-Bukow
ska odniosła w tym programie 
wielki sukces n• sWYm koncercie 
w sali Teatru Narodowego w War 
sza wie 

Koncert organizuje „Artos" Bi
lety w przedsprzedaty: w MOI 
(Piotrkowska !04) „Orbfs" (Piotr
k<>w•ka 65), PTTK (Piotrkowska 
70). 

l>ZIEN~ 

WIĘCEJ TANICH DAię 

Na skutek naszej notatki w 
nr 229 „Dziennika" pt. Luk
susowa dieta" dyrekcja Łódz· 
kich Zakładów Gastronomicz
nych udzieliła szefowi kuchni 
Zakładu ŁZG - „Dietetycz
na" nagany za przYgOtOWYW&• 
nie zbyt szczupłego asorty· 
mentu tanich dań. Konsumen
ci „Dietetycznej" nie będll }ut 
narzekać na ich brak. 

/ 

REMONTUJĄ 

DziękJ notatce zamieszczo. 
nej w nr 243 „Dziennika" pt. 
„ Wino a remont" remont do
mu przy ul. Biegańskiego 41 
został nareszcie rozpoczę
ty przez Miejskie Przed1. 
Remont.-Builowlane w dniu. 11 

„ :iaździerntka br. 


